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W ponurym obrazie -- jaśniejszy pnnkt
Kraków, 13 czewrca

(Th.) Ciekawa i pouczająca reminiscencja:
Było to już pod koniec żmudnych pertrakta- 

cyj o tzw. „ugodę". A należy podnieść i przy­
znać, że pertraktacje odbywały się przy du­
żym nakładzie dobrej woli i głębokiego zrozu­
mienia tego, co może wyjść na pożytek pań­
stwu polskiemu. W  takiej atmosferze niezmier 
hie poważnych roztrząsać i troski o dobro pu­
bliczne dyskusje dobiegały końca, a „groziło", 
Że lada dzień „ugoda" stanie się faktem doko- 
hanym. Wtedy przybył do Warszawy ze swo­
jej rezydencji poznańskiej p. Roman Dmowski 
i na. klubie narodowo-demokratycznym —  zbyt 
wielu ludzi uczestniczyło w owem zebraniu, 
ażeby treść jego mogła pozostać tajemnicą! —  
jął argumentować mniej więcej w ten sposób:

Po pierwsze, -  poco tą całą sprawą zajmuje 
Się Stanisław Grabski? Rząd w osobie swego 
premjera, Władysława Grabskiego, może z każ 
dym mówić, nawet z Żydami. Rząd nikogo nie 
angażuje, prócz siebie. Ale Jeżeli sprawę wziął 
w swoje ręce Stanisław Grabski, jeden z czo* 
fowych prowodvrów narodowej demokracji, to 
angażuje on i obliguje stronnictwo, a to stron­
nictwo nie może się pozbawić siły, która leży 
w walce z Żydami, w programowym antysemi­
tyzmie.

Po drugie —  ueoda z Żydami może się dla 
nas stać dużym kłopotem. My musimy mieć w 
ostateczności „możność przewalenia „gniewu 
fudu“ na Ży^ów i w ten sposób zaszachować 
komunizm. Tymczasem F+anisław Grabski ka­
że nam zawrzeć pokój z Żydami, a tern samem 
pozbawia nas tej ostateczności zupełnie nieza­
wodnej.

Tak argumentował w swoim czasie d. Roman 
Dmowski. Nie wiem. iakie wrażenie zrobiła ta 
silna argumentacja. Jakoś sama sprawa ugody 
bvła już tak zaawansowana, a p. Stanisław 
Grabski tyle już był włożył energii ł — lak po­
nownie podkreślam — dobre! woli w tę impre­
zę, która uwa2.'ł wprost za historyczna konie­
czność. że o cofnięciu sie nie mogło już być mo 
wv. I tak doszło się aż do samej mety.

Ugoda została zawarta, uroczyście —  nawet 
zbyt uroczyście —  ogłoszona, ale nie wykona­
na. Z obu stron —  tak: z obu stron! — prze­
szkodzono skutecznie dobrej rzeczy. Ale głów 
ną przeszkoda było iednak to, że stosunki po­
lityczne uległy zasadniczej zmianie.

Ąle mniejsza o dzfele „ugody". Tu chodzi o 
Samą reminiscencję, która jest Jakby komenta­
rzem do tego. co sle we Lwowie działo w osta 
tnich dniach'. Poorostu: przewalono „gniew lu­
ftu'* na Żydów, chociaż tvm razem niezgrabna 
manufaktura odrazu zdradziła cel, do którego 
właściwie strzał był wymierzony.

„Gniew ludu" także nie był dobrze spreparo 
wanv. Po pierwsze nie było — ludu, a obrońca 
tni rellgjl stal! się studenci endeccy, których 
dotychczas nikt o religijną żarliwość nie po- 
ftelrzywał. Wszak o to się rozeszli bracia sjam 
scy —  chadecy 1 endecy, Że pierwsi ostatnim 
nie dowierzali w religijności. Wladomem jest. 
Że Dmowski unikał pierwszego sejmu, bo mlaT 
awersję do „klerykalizmu" śp. ks. Lutosław­

skiego. Więc —  obrona religji tym razem nie 
spoczywała we właściwych rękach.

A co do „gniewu", to „gniew" także potrze­
bował az 24 godzin, by dojść do wrzenia. Swiad 
czy to chyba o nie bardzo suchem paliwie, któ- 
rem tym razem gotowano „gniew ludu".

A mimo to — rezultat był zupełny. Zniszczą-* 
no kilka żydowskich instytucyj społecznych. 
I stało się coś, czego dotychczas na całej kuli 
ziemskiej nie’było: akademicy zniszczyli dom 
akademicki. Tego chyba świat kulturalny „tem 
peramentowi" endeckiej młodzieży .akademic­
kiej nigdy nie przebaczy. Naturalnie, że i Po­
znań nie mógł nie okazać kipiącego „gniewu 
ludu" i próbował odstraszyć Żydów i wogóle 
spokojnych obcych, nie chcących się narażać na 
dziurę w głowie, od odwiedzania Wystawy. —  
W  Poznaniu zresztą, jak też we Lwowie, znie­
ważono synagogi, a to pono iest zgodne z przy 
kazaniami religji. Przynajmniej tego się nie 
gani, a najmniej potępia.

Ot tak — to jest pomiary obraz. Przyczynia 
się do tego także to. że dwaj rabini złożyli wi­
zytę w kurii biskupiej, czego ni© powinni byli 
zrobić w imię godności żydowskiej- Mam duży 
szacunek dla obu panów rabinów lwowskich, a- 
le tego fałszywego kroku ni© mogę im darować. 
Mogli oni swoje obserwacje i zapewnienia ogło­
sić publicznie', a tem samem dotrzeć wszędzie. 
Nieproszonych wizyt składać nie wolno im by 
ło.

To jest obraz ponury bardzo ponury.
Al© jest w nim jeden jasny punkt: postawa 

władz rządowych. Im wyższa władza, teim 
postawa w tej nad wyraz smutnej i bolesnej spra 
wie była uczciwsza prostsza, jaśniejsza. Bez 
wybiegów, bez wykrętów, bez niejasności, bez 
niedomówień. Tak prosto, jak prostym i natu­
ralnym jest o-bo wiązek rządu bronić napastowa 
nogo przeciw napastnikowi

I powiedzmy bez ogródek: Taka postawa rzą 
du w takiej smutnej sprawie zdarza się pierw­
szy raz w Polsce. Dawniej uchodziło za święty 
obowiązek rządu tuszować takie zdarzenia, ba 
gatełtoować je, głaskać przestępców a ostro 
strofować pokrzywdzonych. To się nazywało 
ochroną pnestige'u państwa. Tak, jak robi1 struś: 
chowa głowę w pióra i myśli że się go nie wi­

dzi Cały wysiłek iiządiów szedł zawsze w tytri 
kierunku: cicho! sza! A gdy Żydzi jednak za* 
krzyknęli z  bólu. czy z oburzenia, to się im na 
wymyślało od oszczerców własnego państwa 1 
się ich zagłuszało: Cicha Żydzi!

Po raz pierwsizy rząd nie tuszował, nie haga 
tefcował, nie głaskał. Uznał prawdę i działał' 
praworządnie. I to właśnie tak oszołomiło nie* 
które sferyi zgoła do tego nie przyzwyczajone, 
Stąd krzyk i hałas z tej strony, po której zaw­
sze była bezkarność, była lekka zabawa, był 
wesoły śmiech łatwo odniesionego „zwycię­
stwa". Po raz pierwszy w odrodzonej Polsce 
rząd postąpił w krytycznej chwutó tak. jakby 
w podobnym wypadku postąpił, powiedzmy, 
rząd angielski czy francuski: uczciwie, prawo­
rządnie.

I nie dał się ściągnąć z drogi prawa chociaż 
ataki na niiego były ostre i stawały się coraz O- 
strzejsze. Poproś tu —  tego rządu wyostrzone 
sumienie państwowe pokazało mu jedyna wte* 
ściwą drogę, prawdy i sprawiedliwości

Prawdy! Wszak rząd zna praiwdę. W ie ba 
mu to jego wizytatorzy poświadczają, że w na* 
szych szkołach wychowuje sdę dziatwę I mło­
dzież etycznie, że się w nią wszczepia cześć I 
miłość do ludzkości a serdeczną miłość i głębo 
kie przywiązanie do państwa polskiego. Ani je­
dnej kropelki- nienawiści nie wsącza się w mło­
de dusze do' innych ludzi 1 narodów. Rząd to wie 
zupełnie autentycznie. Dlatego też nie może ła 
twowiemie przyjąć tego, czy innego oskarże­
nia, na żadmim fakcie rzeczywistym lub psycha 
logicznym prawdopodobieństwa nie opartego.

Tak jest — postawa rządu była w tym poott 
rym obrazie jasnym punktem. Można powie­
dzieć: Lot p- Składkowsłdiego do Lwowa możo 
w dalszej swojej konsekwencji stanowić przeto, 
mowe zdarzenie w historji cywufeacjf I prawo 
nządnośof naszej odrodzonej młodej państwowo 
ś d

Już nieraz na tem miejscu było wyrażone u* 
znanie dla wysokiego poziomu etyki państwo­
wej, na którym stanęły rządy pomajowe. Niech' 
że to uznanie będzie powtórzone po wstrząsa* 
jąoem przeżyciu ponurych lwowskich zdarzeń'. 
Zdaje się, żeśmy jednak zrób® fcrak naprzód W 
praworządności i uozdlwośd.

Trybunał Stanu uwzględnił wnioski
oskarżycieli sejmowych
(T eletonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  12-6. (Sin) Dziś odbyło się po 
siedzenie gospodarcze Trybunału Stanu z tidzia 
łem członków Trybunału: Supińskiego- Bielaw 
skdiego i Lednickiego- Rozważano zażalenia o- 
skarfyciiieiM ze strony Sejmu przeciwko zambnię 
cłu śledztwa, dalej żądani© oskarżycieli o zba­
danie w charakterze świadków ministrów Kwia 
tkowsfciego, Składkowsfciegc oraz b. mim. Jur­
kiewicza, o wyłączenie z aktów listu marsz. 
Piłsudskiego, dalej zażalenie oskarżycieli o nie 
przedstawienie oskarżycielom aktów przed zam 
knięoieim śledztwa, wreszcie rozpatrzono wtrtso 
sek obrony o wezwanie na rozprawę marsz.

Piłsudskiego dila wysłuchania jego opinji w spra 
wie oskarżenia.

Trybuna! Stanu uwzględnił wszystkie żąda­
nia oskarżycieli, a zatem uchwalił wezwać lako 
świadków min. Kwiatkowskiego, Składkowskle 
go oraz b. min. Jurkiewicza, dalej wyłączyć z 
aktów pismo marsz. Piłsudskiego, oddać mato 
rjał śledczy do dyspozycji oskarżycieli na 7 dni 
przed zamlcnlęcem śledztwa, wreszcie uchwało 
no zgodnie z wnioskiem obrony wezwać marsz. 
Piłsudskiego w charakterze świadka na rozpra 
we przed Trybunałem Stanu.
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Dziś omawiane hetfzre na Radzie Ligi
sprawozdanie komitetu trzech

M a d r y t  12. 6. (AW) Poufne rokowania w 
sprawie mniejszości ukończono, a sprawozdanie 
londyńskie z małemi tylko poprawkami przyję­
ło- Sprawozdanie to omawiane będzie na cz wart 
bowetrn poisiedzeraiu Rady. Z kół delegacja nie 
flńeckiej słychać, że Stresemaimn raz jeszcze 
wyłaszczy w Radzie swe stanowisko i będzie 
Się sterał uzyskać pewne chociażby małe zmda 
ny.

N o w y  Jork.  12. 6. ŹAT. Prowaozone od 
dłuższego czasu rolkowania z p. Marshallem i 
jWanburgiem z jednej strony a wiceprzewodni­
czącym federacji sjonistów w Ameryce p. Mor- 
itsem Rotembergiiem z drugiej strony w sprawie 
sformułowania zasad konstytucji Agencji Źydo 
WSMej zostały ostatecznie zakończone. Jak się 
dowiaduje ŹAT, osiągnięto faktyczne porozumie

B u d a p e s z t .  12. 6. PAT. Z okazji przyjęcia 
wydanego dla dyplomatów przez ministra 
Spraw zagranicznych, poseł czechosłowacki, a 
następnie pweł jugosłowiański stwierdzili wo­
bec ministra VaIko, że przemówienie, wygłoszo 
ne przez prezeisa Rady Ministrów hr. Bethlena, 
dnia 26 maja, z okazji uroczystości złożenia ka 
mieria węgielnego pod pomnik Nieznanego Źoł 
nierza, dotknął w przykry sposób ich rządy. 
Obaj posłowie zawiadomili miniistra węgierskie 
go, że w przyszłości nie będą brali udziału w po 
dobnych uroczystościach. Jednocześnie obaj po 
słowie zakomunikowali, że rządy ich poruszą w 
odpowiednim czasie sprawę manifestaeyj wę­
gierskich na terenie międzynarodowym.
' Minister Valko wyjaśnił w odpowiedzi, że 
wszędzie znany jest punkt widzenia rządu wę 
gierskiego, że traktat pokojowy jest niesprawie 
'dliwy i wobec tego winien ulec zmianie. Wiado 
mo również powszechnie, że rząd węgierski dą 
'ty cło tego celu nieustannie jednakże przy uży 
ciu środków pokojowych. Ten punkt widzenia 
był przedstawiony przez prezesa rady mini­
strów Bethlena, niejednokrotnie w Izbie i w ten 
sam sposób był uwyadtniony w przemówieniu 
z dnia 26 maja- W  sprawie udziału posłów Cze 
fchosłowacji i Jugosławii we wzmiankowanych 
uroczystościach minister Valko zaznaczył, iż 
Zwyczajem Tządu węgierskiego jest zaprasza­
nie korpusu dyplomatycznego na doniosłe uro­
czystości. o ile jednak niektórzy członkowie kor 
pusu dyplomatycznego akredytowani w Buda­
peszcie, uważają za rzecz właściwą riie brać u- 
działu w pewnych uroczystościach to kwestja 
ta leży w zakresie ich własnej kompetencji. 
Tak samo posłowie węgierscy nie brali udzia­
łu w niektórych uroczystościach, organizowa­
nych przez sąsiednie państwa. W  czasie przyję 
Cia dyplomatów, również poseł Rumunii wrrę- 
czył ministrowi Yalko notę, która w zasadni-

Doroczny zjazd związku syndy- 
katów dziennikarzy

W a r s z a w a .  12. 6. (Sin) 16 bm. w Warsza­
wie w lokalu klubu sprawozdawców parlamen­
tarnych odbędzie się doroczny zjazd związku 
syndykatów dziennikarzy polskich. Zjazd ten 
obejmuje wszystkie syndykaty. W  skład syudy 
katów wchodzi 699 osób.

Red. Jerzy Bernard ponownie 
wybrany

Br ema.  12. 6. ŹAT. Na zjeździe związków 
prasy Rzeszy Niemieckiej na pierwszego prze-

Po rozmowie Brianda z Stre- 
seinannem

B e r l i n ,  12 6 PAT. Prasa berlińska dotych 
czas nie podaje żadnych szczegółów o rozmo­
wie między min. Briandem a Stresemanncm. 
Prasa nacjonalistyczna ogranicza się do tytu­
łów, jak np. „Briand wykręca się“.

nie we wszystkich szczegółach statutu Agencji. 
Na wstępie statutu autorzy nawiązują do dekla 
racji Balfoura i mandatu palestyńskiego. Konsty 
tucyjne posiedzenie Ageocu wyznaczone zosta­
ło na 11 sierpnia br. w Zurychu. W  posiedzeniu 
tern wezmą osobiście udział pp. Warburg i 
Marshall.

i jugosłowiańskiego. Na tę notę mini/ster Valko 
udzieli odpowiedzi na piśmie.

Mocarstwa interweniowały 
na rzecz W ęgier?

B u d a p e s z t. 12. 6. (AW) Prasa rządowa 
stwierdza, że wczorajsze demarche państw Ma 
tej Bntenty odbyła się w formie o wiele łagod­
niejszej, niż poprzednio zamierzano. Prasa wę­
gierska przypisuje złagodzenie formy demarche 
wczorajszej interwencji wielkich mocarstw tia 
rzecz Węgier.

Prasa rumuńska bojkotuje 
Budapeszt

W i e d e ń ,  12 6 PAT, Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu: Komitet rumuńskiego syndykatu 
prasowego uchwalił na wczorajszem posiedze­
niu nie brać udziału w kongresie prasy łaciń­
skiej zwołanym do Budapesztu. Uchwałę swo­
ją motywuje komitet stanowiskiem Węgier wo 
bec swoich sąsiadów. Ponadto ma rumuński 
związek prasy wystosować do związków pra­
sowych państw łacińskich wezwanie, by nie 
urządzały kongresu w Budapeszcie.

Demarche małej ententy a ro­
kowania w sprawie optantów
W i e d e ń ,  12 6 PAT. Przewodniczący dele­

gacji rumuńskiej na konferencji w sprawie op­
tantów poseł Davilla oświadcza w dziennikach 
wiedeńskich, że niema bezpośredniego związku 
między kwestią optantów a demarche M. En­
tenty w Budapeszcie. Rokowania w kwestji op­
tantów przybrały obecnie szybsze tempo. Po­
seł Davilla spodziewa się, że przyjdzie do za­
dawalających rezultatów.

wodmiczącego związku został ponownie obrany 
większością 106 przeciwko 2 głosom redaktor 
naczelny „Vosstische Zeituing“ poseł Jerzy Bern 
hardt

1 O-----

Grecy w Poznaniu
P o z n a ń .  12. 6. PAT. Wczoraj popołudniu 

przybyła do Poznania wycieczka sfer gospodar 
czych greckich w liczbie 17 osób. Po powitaniu 
na dworcu przez przedstawicieli PWK goście 
odjechali na spacery. Dzisiaj rano rozpoczną 
zwiedzanie terenów PWK.
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PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZA ŻÓŁCIOWE* 
GO I WĄTROBY, kamieniach żółciowych i żółtacz­
ce, naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa" zna­
komicie ułatwia trawienie. Doświadczenia Mimiczne 
stwierdzają, że domowa kuracja picia wody JFiao- 
ciszka Józefa" dizialla zwłaszcza skuteczni*, jeśli slę 
iej używa rano naczczo, z dodaniem gorącej wody.

1478ek

Bandycki napad Arabów 
na kolonję

J e r o z o l i m a ,  12 6 ŹAT. Grupa Arabów 
wtargnęła na pole należące do kwucy chaluców 
z Pińska w pobliżu Nahalal i usiłowała zrabo­
wać większą ilość nasion. Doszło do starci? w 
którem 5 chaluców odniosło rany, jeden iesf 
ciężko ranny. 7 Arabów osadzono w areszcie. 
Będą oni postawieni pod sąd doraźny w Naza­
ret.

Proces o nadużycia kolejowe 
w Jaffie

J a f f a, 12 6 ŹAT. W  tutejszym sądzie okrę 
gowym odbył się proces 19 urzędników kole­
jowych i kupców oskarżonych o nadużycia i 
łapownictwo. Urzędnicy kolejowi skazani zo­
stali po roku więzienia, dwóch na 6 miesięcy. 
Kupiec Neumann skazany został na 4 lata cięż 
kich robót za przekupywanie urzędników i 
przedstawianie fałszywej ewidencji dostaw. Po 
zostali oskarżeni zostali uniewinnieni.

Wybitny archeolog francuski 
zamordowany w Syrji

B e j r u t ,  12 6 ŹAT. Znany archeolog fran­
cuski Darousse, który piastował godność inspe 
która nad zabytkami archeologicznymi w Syrii 
został zamordowany pod Aleppo, podczas gdy 
na czele oddziału żandarmów kierował pości­
giem za bandą przemytników starożytności. —* 
Podczas starcia z przemytnikami zostali rów­
nież zabici trzej żandarmi, wielu przemytni­
ków ujęto. Zgon Daroussa jest wielką stratą 
dla wiedzy archeologicznej na Bliskim Wscho­
dzie.

Próbny lot majorów Kubali 
i Idzikowskiego

P a r y ż .  12 6 PAT. Lotnicy polscy Kubala 
i Idzikowski odbyli dzisiaj nad lotniskiem Le 
Bourget dłuższy lot próbny na swym samolo­
cie TdPŁatbw yckim, obciążonym 7.000 kilegra. 
mami wagi. Lot trwał 15 godzin. W  czasie lotu 
wznoszono się na znaczne wysokości próbując 
sprawność działania aparatu radiowego, który 
zainstalonawo w kabinie samolotu. Próba dala: 
pomyślny wynik.

Reglamentacja importu niero­
gacizny w Austrji

W i e d e ń ,  1? 6 PAT. Ze źródła poważnego 
dowiaduje się korespondent PAT‘a, że rzad au­
striacki w przyszłym tygodniu zażąda, a praw 
dpodobnie także uzyska od tak zwanej komisji 
głównej parlamentu austriackiego, formalnego 
pełnomocnictwa do reglamentacji importu nie­
rogacizny. Jak słychać, nie ma rząd austriac­
ki zamiaru skorzystać z tego pełnomocnictwa 
zwłaszcza, że sytuacja rynkowa kształtuje się 
wciąż dla rodzimej produkcji Austrji, szczegól­
nie pomyślnie. Austriackie koła agrarne uzna­
ją, że środki zaradcze zastosowane przez rząd 
polski są dostatecznie skuteczne, by przeciw­
działać wszelkim niespodziankom.

Sensacyjne bankructwo banku 
w Budapeszcie

B u d a p e s z t .  12. 6. (AW) Znany bank tutej 
szy -Bank Kredytowy Ziemski" zawiesił wyuła 
ty. Pasywa banku wynoszą około 8 .milionów 
pengów- Upadłość barikiu wywołała na tutejszej 
giełdzie ogromną panikę- Akcje banku, które 
jeszcze w dniu wczorajszym notowano 70 pen 
gów sprzedawano dziś prywatnie po 30 pen- 
gów.

Pełne porozumienie w sprawie statutu
Jewish Agency

Demarche posłów małej ententy
w Budapeszcie

czych rysach zgodna jest z przedstawieniem, 
uczymonem przez posłów czechosłowackiego
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Liga ftarodów w h^drycie
Pierwsze wrażenia

(Od naszego specjalnego komspundentd)

i

Madryt, 8 czerwca
Tuż obok pałacu i... stajen królewskich, w 

gmachu Senatu odbywają się posiedzenia Rady 
Ligi Narodów. Ten Senat, a raczej ten gmach 
był niegdyś klasztorem. To może mniej cieka­
we. ale ciekawsze to, że ten Senat byl niegdyś 
<—V senatem. Sześć lat temu znalazł się bowiem 
ktoś —  nomina sunt odiosa —  kto piękny 
gmach ten kazał poprostu zamknąć i złośliwi 
ludzie twierdzą, że od tego czasu snują się o 
zmroku, po Jego pięknych salach nieliczne clu- 
fchy senatorskie —  kilku snać nałogowych par­
lamentarzystów —  zaglądają trochę po kątach 
1 zasiadają, dzięki pobłażliwości sutymi naplw 
kami udobruchanego woźnego, do najniewinniej 
szej partyjki „whista". Te duchy —  czy też mor 
ie  istotnie żywi jeszcze senatorzy? —  są teraz 
przybyciem hałaśliwej Ligi trochę zagniewa­
ne: 'doszło 'do tego, że nawet w bibliotece roz­
siadły się jakieś panienki z Sekretariatu Ligi I 
Zaczęły bez żenady stukać na maszynach. „Du 
fchy“ zwróciły się —  niby uciskana mniejszość 
— z petycją do Sekretariatu, domagającą się 
opróżnienia biblioteki, jako jedynego miejsca, 
W którem wolno „duchom** jeszcze w spokoju... 
Czytać książki o demokracji. Sekretariat —  
Uznawszy najpierw formalną stronę petycji, za 
odpowiadającą przepisanym warunkom — za­
łatwił petycję samodzielnie i przychylnie. W  
ten sposób — ponieważ sprawa nie została 
przedłożona Radzie Ligi do rozpatrzenia —  
zdołano uczynić zadość życzeniu petentów, bez 
podrażnienia uczuć suwerenności narodu hisz­
pańskiego....

Cieszymy się więc wszyscy, ie oddano Li­
dze Narodów, na czas jej sesji, ten piękny za­
bytek demokracji hiszpańskiej.

w 0 *
Prasa hiszpańska Ligą Narodów wprost się 

oszałamia. Jeszcze chyba nigdy i nigdzie nie 
miała Liga takiego „powodzenia** prasowego. 
Wszystkie dzienniki, nawet prowincjonalne, 
rozpisują się w dziesiątkach kolumn o sesji Li-

Brzydko zabarwione

gi, względnie o najdrobniejszych szczegółach 
osobistych delegatów, o tern, jak spędzili dzień, 
co powiedzieli tu, jak się uśmiechnęli tam, itd. 
Stary Gustaw Freytag i jego' nieśmiertelny 
„Schmock** nfe posiadaliby się z radości, czy­
tając gazety hiszpańskie tych kilku ostatnich 
dni. s *

O Madrycie i Hiszpanii będziemy jeszcze 
mieli spusbność dużo pisać; dziś w dniu nasze­
go przybycia do Madrytu, zdołaliśmy jeno 
stwierdzić, że stare przysłowie hiszpańskie: 
„W  Madrycie —trzy miesiące w roku psie zi- 
mno, a dziewięć miesięcy —  piekło**, jest praw j 
dą. Mamy trzydzieści kilka stopni gorąca, tak' " 
że w dzień trudno jest oddychać.

Sprawa ochrony mniejszości narodowych, 
która jest najważniejszym punktem porządku 
dziennego obrad obecnej sesji, stoi dosyć kiep­
sko. Wszelkie oznaki przemawiają za tem, że 
Rada poprzestanie na uchwaleniu kilku przez 
„Komitet Trzech** (Adatsi, Chamberlain i Qut- 
nones de Leon) zaproponowanych „ulepszeń*' 
proceduralnych. Są to ulepszenia, które w 
gruncie rzeczy niczego nie ulepszają — pomó­
wimy o nich obszerniej w następnej korespon­
dencji — a które posłużą jeno wielkim pacyfi- 
katoiom** zasiadającym w Radzie za pretekst 
do twierdzeń że Liga Narodów zajmuję się „po 
ważnie*' zagadnieniem mniejszości. T. zw. Ko­
mitet Rady, który jest w rzeczywistości Radą 
obradującą poufnie, przeżuwa już od trzech dni 
raport pp. Chamberlaina, Adati‘ego i Ouinones 
de Leon‘a. Chwilowo sytuacja jest taką, że 
wszyscy członkowie Rady zgadzają się na przy 
jęcie — nieco poprawionych — konkluzyj te­
go raportu. Niemcy zastrzegają się jednak, Że 
przyjmując te konkluzje — przewidujące wyż 
wspomniane ulepszenia proceduralne — nie 
przyjmują wstępu i całości raportu „Trzech**, 
zawierającego m. in, twierdzenie, jakoby stwo 
rżenie stałego organu dla kontroli ochrony

szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapadt ust działa odpydiająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
padmącej pasty do zębów C hloiodont. Jut 
po parokrętnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla teqo celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów C hlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasły. Gnijące, między zębami 
resztki i potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddedł, staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

mniejszości narodowych było niezgodne z. tra­
ktatami itp. Państwa Małej Ententy, Polska f 
Grecja niechcą przyjąć tych konkluzyj inaczej, 
jak wraz z całością raportu. Adatsi (JaponjaT 
i Briand prą w tym kierunku, by Rada wypo- 
wedziała się na publicznem posiedzeniu jedno* 
myślnle, t. zn. by albo Niemcy, albo państwa* 
„mniejszościowe** zrezygnowały ze swoich za­
strzeżeń. Pod tym względem nie osiągnięto do­
tychczas jeszcze zgody.

Wielką „sensację** wywołał rzekomy wy­
wiad Stresemanna ogłoszony w republikańskim 
dzienniku madryckim „La Voz‘* oraz wydany 
nazajutrz, w odpowiedzi na ten wywjad, koma 
nikat rządu hiszpańskiego. Śtresemann miał pó 
noć oświadczyć, że kwestja mniejszości naro­
dowych interesuje nietylko państwa, które pod­
pisały traktaty o ochronie mniejszości, ale tak­
że i inne państwa, przyczem wymienił Hiszpa­
nię, dodając, że nie wie, jak się rząd hiszpań­
ski zapatruje na kwestję katalońską. General 
Primo de Rivera odpowiedział na ten wywiad 
— nibyto pod adresem dziennika, który „pew- 
nie“ przekręcił słowa „s?ynnego‘\męża stanu—  
komunikatem nader ostrym. Z tego komunika­
tu wynika, że żadnej kwestii katalońskiej, czy 
to w łączności z zagadnieniem mniejszości, czy 
też w oderwaniu odeń, w Hiszpanji niema i żd 
tylko ignoranci mogą o czemś podobnem fnń- 
wić. Z komunikatu tego śmieją się — jak zape­
wniał mnie pewien dziennikarz barceloński -•  
nawet wszystkie konie w ' Katalonii...

M. K-y

Pochód —  arcydzieło
Wiedeński „Festzug der Gewerbe”

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika").
Wiedeń, 10 czerwca

Słoneczny dzień — niedziela Od wczesnego ranka 
prawdziwa wędrówka ludów w kierunku centrum 
miasta. To ci, którzy nie posiadają (drofcith) biletów 
wstępu na trybuny, ustawione na ten jeden dzień na 
Rtagsitrasse, zaiwczasu rezerwują sobie na Chodniku 
bezpłatne, stojąc© miejsca. Gorąco jest. Latający han 
dlarze u te n i robią doskonałe interesy. Lepsze jak 
w  czasie „Aufmarszów" „Heimwehry" ailbo „Schutz 
bumdu".

Jestito wagóle jakaś inna niedziela Swiąiteozma par 
excelence. Narwet niebo, które w Ciągu pierwszego 
tygodnia tegorocznych „Festwochen" było bezustan 
lii© zachmurzone, rozjaśniło się i przystroiło w swo 
ją najpiękniej błękitną Szatę.

Na placu przed ratuszem, zarezerwowanym dła 
przedstawicieli prasy, czekamy — czekamy z niecier 
pKwcścią. I pewną dozą niewiary. „Świąteczny po­
chód rzemiosł"... Go to za licho będzie? Jak mogą 
rzemiosła maszerować? Chyba rzemieślnicy... Ni© 
jesteśmy na nich ciekawi

Wiedeń posiada tradycję w urządzaniu takich „Fest 
augów". Starsze pokolenie pamięta jeszcze sławny 
pochód MakairtowskL Wrażenie z zeszłe rocznego, 
ponaddymenzionalnego pochodu śpiiweaków jest u 
nas jeszcze niezatarte. Wczorajszy „Festzug der Ge 
werbe" może sie śmiało pod niejednym względem 
równać z swoimi dwoma sławnymi poprzednikami 
Jeśli brać pod uwagę jego doskonałość artystyczną 
i śmiałą realizację moder nistycznyeh idej przewyż­
sza on je. Byliśmy zachwyceni. Wytrzymały setki 
tysięcy na Rtagstrasse. Było na co patrzeć.

Najwybitniejszy dzisiaj w  Niemczech mistrz sztuki 
tanecznej, prof. Rudolf Labam, rzucił pomysł takiego 
pochodj', tanecznego pochodu, pierwszego w swoim 
rodzaju n« całym świecie. Prawie wszystkie Wiedeń 
skte szkoły tańca dały elitę swoich uczenie i uczniów, 
którzy ilustrowali poszczególne fazy pochodu rytmi

cznym, klasycznym, albo śmiało modernistycznym 
tańcem na ulicy. Przy dźwięku orkiestr dętych, pi­
szczałkowych. jazzbaindów, umieszczonych na auto­
mobilach, albo dużych głośników „Laiutsprechero 
wych" wozach. Co parę minut produkcja taneczna. 
Zawiszę różna od poprzedniej ł zawsze w stylu odpo 
włlednio do rzemiosła przez nią symbolizowanego. 
Stworzone przez htdfzit a godne bogów widowisko. 
Potężna, publiczna, uliczna rewja rzemiosł.

Dewiza główna: „Kiedyś i  dziś". Każdy cech po­
kazywał, jak się pracowało dawniej, a jak dzisiaj. 
Romantyka pracy ręcznej i mechanizacja. Także ta 
druga ma swoją romantykę.

Bromtzownity otwierali pochód. Ogromny ■ wóz z 
dzwonami. Tancerki tańczą „Giiocfcentamz". Porusza 
ją się jak serca dzwonów — tam i z powrotem. Z 
kołoi wyrabiacze noży, pilników. Kowale. Na wozie 
— kuźnia. Na drugim — nowoczesny warsztat ko­
walski. Walą młoty w takt muzyki. Kołodzieje. Stary 
to cech. Podartą, czcigodną chorągiew niosą na 
przedzie. I zńo-wu: „Ernst" a w drugim wozie „Jetzt". 
W ozy? Raczej ogromne platformy na kołach, zaprzę 
żone w czwórki i szmatki koni, ałho popędzane — 
benzyną. Elektrotechnicy pokaznją, co urnSeją. Eks­
pozycja: oświetleni© od starożytności po dzień dzi1- .  
sóejszy. Od płomyka cłijwy do lamp jupiterowych. 
BLektrogirls tańczą tan ec błyskawic. Zegarmistrze, 
poprzedzeni przeż Cbrónosa — boga czasu. Taniec 
cyferblatowy. Prześliczny, artystyczny, ogromny 
zegar — tak duży, jak mały domek.

Kuśnierze zaczynają od raju. Pokazują nam Adama 
i Ewę po grzechu pierworodnym. Odziani są w sfcó 
Ty  lampartów. Na tonem aucie biedne manekiny otu 
ln.ne są mimo upału w zimowe futra. Krawcy irnpo 
nują wpierw starawiedeńskiiemi kostiumami, potem 
na szeregu aut udzielają ruchomej' lekcji poglądowej: 
jak powinien się ubierać, jak pani — w  salonie, na 
ulicy, dto sportu... W óz wyratoiaczy wachlarzy flan 
kowany jest przez girls, produkujące się co kilometr 
tańcem wachlarzowym. ModystkL są wszystkie pra- 
wue prześlicanemi dziewczętami Fryzjerzy witani są 
burzą oklasków. Na przedzie Don Kichot z Sandro 
Pansą. Potem duża jak całe auto ciężarowe głowa, 
mydlona przed goleniem. Kamieniarze mają workami

przewiązane kolana. Posługacz© uiliłczn! niosą ogram 
my list i buikiet — symbol swojej ' dawnej postHłoo 
d‘amouirowski©j czynności. Dzisiaj: „Elektrodżensit- 
rrann ' na swojem manam aucie, pełnem pakunków, 
Zaprodulkc w afl nam nawał — „Juitiro": posłaniec po 
wiieibrzniy...,

Komitaiarze, ozami nie ma żarty, bez żenady cal 
ją swoje Wetoitikie, czyściutkie przyjacJóJiid Ni m - 
miennydh policzkach zostają zmakł od sadzy. Tdyfa 
na dachu, przedstawiona na platformie autcenotofio. 
wej. f

Jedna z najciekawszycih częścil w  pochodzie: „Frenr 
denverkehr“ . Egzotyczni goście, wyobrażeni praetf 
najwybitniejsze wiedeńskie tancerki Jedna tańczy; 
bolero, tona kozaka, tema wreszcie jafctś dz8d oova 
boyski taniec. Podróż poślubna do Wiednia. Gfz* 
Geert, z pnawej stromy panna młoda, z  lewej pas 
młody tańczy sama z sotoą taniec weselmy

Kawiiarze. Pierwsza kawiarnia ,,Pod błękitną Iław 
szką", założona przez Polaka KułOwSflolego po odpali 
eto Turków z pod Wiednia. Małe, eleganckie Cafe, M 
lożami i zakocJianemi parkami na dujżetm aucie. Szyn 
karze — od Gamhritiusa do „Heurigera". Po drodze 
bezpłatny wyszynk wtoa. Piekarze pokazują nam, 
jak snę chleb wypieka. Na przedzie wóz ze zbożem 
t t. di Z ostatniego rozrzucą się świeżutkie buOd xn 
ppMiczmość. Taniec: „L&ndler". Cukrownicy włożą 
ogromny pączek z pianką, Dookoła taniec Indian.

I t. d., i t. d: Nie starczy szpalt, by wsżysikib opi­
sać, a wszystko jest opisania godne. Bo każdy cech' 
prezentował snę prawdziwie artystycznie.

Jedne z najpiękniejszych części pochodu: „Piękno 
Wiednia". Stroje wiedeńskie od zamiw.zrbłych cza 
sów po dziień dzisdeijsizy. Rerwja prześlicznych dziew 
cząt. Walc, tańczony prizez ttozemioe Grety Wiosen- 
thiai. Huragan oklasków.

Była już późna poobiednia pora, kiedy nastąpi! Ko 
nieć. Szkoda — pomyśleliśmy. SprażemJ słońce®, 
zmęczeni 'barwami, oirkiestrinti, tańckmi, chcieliśmy 
jednak jeszcze. Bo był to poohód — arcydzieło, który 
każdemu, kto go widział napewmo długo pozostanie 
w pamięci. Dr. Szymoa Wolt
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Z TEATRU LITERATURY j SZTUKI
— POzniG»AŁNE WYSTĘPY TRUPY Wli^EN 

SKIEJ. W  sobotę L w  niedzielę o  godz. 8.30 wiecz. 
pc raz pierwszy na scenie żydowskiej „Kupiec 
Wenecki'1 (Shylok) Szekspira w  inscenizacji i re­
żyser] i Dra Michała Weicheria W  meaziieię po­
południu „T o co najważniejsze' Jewreinowa. Są 
to ostatnie 3 przedstawtonia Wiieńczyków: Dziś, 
we czwartek teatr zamknięty. Bilety na sobotę 
już do nabycia w  firmie Fdschhab, GroozLa 16.

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro w  piątek sztuka Gabryeli Zafwjlskiej „Tam­
ten1̂  wznowienie któiej spotkało się z niezwykle 
życzliwem przyjęciem. W  sobotę ukaże się premje 
ra sensacyjnej sztuki „Proces Mary Dugan z 
której próby doibdegają końca, p o i reżyser ją p. 
Ki asnowieckiego, w  pierwszorzędnej obsadzie ze­
społu. Sztuka ta ujmuje w  niezwykle oryginalny 
i ciekawy sposób sensacyjny proces o  zabójstwo, 
grana na scenie teatrów w  Loidzi i Poznaniu zdo­
była wietki sukces artystyczny i Kasowy

— OPERETKA LWOWSiKA W  KRAKOWIE. 
Sensacyjną wieścią, budząrą żywe zainteresowa­
nie w  krakowskich kałach miłośników lekkiej 
muzy, jest zapowif dziany przyjazd lwowskiego 
Teatru Miejskiego, który lOZpoo-yna gościnne w y 
stępj w krakowskim teatrze „Gong'1 z dniem 14 
bm. Operetka lwowska Zaprezentuje nam reper­
tuar najpopularniejszych obe« nie kompozj torów 
współczesnych: Fr Lehara, R. Stolza, G. Edwairi- 
sa, W. Kolio i E. Kalmar a Bardzo liczny, pierw­
szorzędny zespół solistek i solistów, wśród któ­
rych spotyka się nazwiska dawnych nluhieńców 
Krakowa, doskonały balet i chóry, wla»ua orkie­
stra, oraz przepiękne nowe dekoracje, pizywie- 
zione ze Lwowa, świadczą o  dbałości i stara.i- 
rości Dyrekcji Teatru lwowskiego, któia prrgnie 
jak największą sumę pięknych wrażeń artystycz­
nych dać publiczności krakowskiej, itoiko pierw­
sze przedstawienie zapowiada afisz teatralny w 
piątek 14-go i niedzielę 16-go bm „Carewicza" 
Lehara, oraz „Jedną jedyną noc“ R. Stolza, która 
grana będzie w  sobotę 15 i poniedziałek 17 bm. 
B-lety już są Jo nabycia w handlu p. Rudnickie­
go — Rynek A—B.

— W YSTAW A KILIMÓW I KOBIERCoW W
'iedziclę, dnia le  bm. o  godz'nie 10-tej przed po­

łudniem zostanie otwarta dla publiczności wysta­
wa tilimów i kobierców ze zbiorów Feliksa Ja­
sieńskiego w  domu z  fundacji Szołnyskich, ul. 
Szczepańska L. 11, I. p. Będzie to pierwsza w y­
stawa zabytków słynnej kolekcji, po której nastą­
pią dalsze, reprezentujące inne działy. W  len spo­
sób Dyrekcja Muzeum Narodowego bodzie się sta 
rala zapoznać szerszą publiczność z całością zbio­
rów.

W piat et dnia 14 bm. o  godzinie 5-tej pc połu­
dniu odbędzie się zwiedzenie wystawy kilimów i  
kobierców ze zbiorów  Władysława Jasieńskiego 
w  domu fundacji Szołaysikićh, ul. Szczepańska 11. 
I p , popr/edzone krótkiem przemówieniom preze­
sa Towarzystwa dyr. St. Ryszarda, poówięconem 
pamięci Feliksa Jasieńskiego. Dla członków T o­
warzystwa f  rzyjaciół Muzeum Nar. wstęp wol­
ny, dla Osób z poza Tow irzystwa wstęp 1 zł.

TEATR IM. JUT.JUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Tamten".
Piątek, 14. 6.: „Tamten".

t r u s ::a w ie c

Dr. S. EDELM AN
<jrd} nuje 'ak dawniej w willi „BA DIANA"

ZE Stef JITA 
Tragedia ci tanów

„Odrębna, poza nawias społeczeństwa 
eona rasa.

Proces przeciwko cy^anum nudcirroom w  Koszy­
cach duto sa końca. Sąd od.nzncił wiszelkiie wnioski 
obrony, zdążające dio wciągnięcia w  tok spt&wjc m '  
konnego hidożeirstwna ositarjoinyoh cyganów, I uóaća. 
Iii głosu psychiatrom celem 'w ; dania sądu o. umysło­
wym stanie oskarżonych. Psychiatra Dr. Stuchlik wj 

!; póltioragodziiTOiem przemówieniu scharakteryzował 
i cyganów inko odosobnioną, poza nawias społeczeAu 
i stwa wyrzuconą rasę, która me posiada żadnych o -  
j czuć spetocznych, żadnego pojęcia o  honorne, w ta- 

snoścj prywatnej 1 żadnego szacunku- dla autorytet* 
Kłamliwość jest Sch zasadniczą cecną. Cygaiue boi* 
się tylko natychmiastowej reakcji, tj. u® grożącego 
iim bezpośredni u uderzenia, ale nie cofają soę przed 
data jmi nonsekw ncjami, jak. rap przed wyrokiem 
sądowym. Crganii© faitwio ulegają afeilttom i ode kileu 
rują sfię rozumem przy dokonywaniu swych zbrod-i 
ni. Są tchórzliwi, nie mają poczuua czasu, w  spna- 
wiiłe z,aś hidażsrićwa nie chciał się rzeczoznawca w y  
powiedzieć, ponieważ sipraiv a ta zostotó wykluczona) 
z tuiku procesu.

 o *

Serbska lruc’delka mężów
Oncgóiaj rozpaczą* się w malej serbskiej miejscowd 

ścd, Pancewo proces przeciwko 92 liczącej Annie PŁ. 
stowej, znianej w  całej okolicy Jako „babcia Aniu- 
salta", i toy arz: sakom. W  ostatnim jatach mnożyły 
się w okolicy wypadki śmierci — mężów PrzcJ 
dwoma laty zmarł wśród podejrzanych okoliczności 
bogaty restaurator GeibeJ w Ko winie. Wśród tych- 
camjch okcllozniośai zmarli dwaj bogaci chłopi z  
Wladiimirowacza, a przed pól rokiem zmarł nagie 
burmistrz z Novosela, dr. C3ir!ma. Podicja zaczęła się 
interesować temd nagtemi, a tak częstetul w: padka 
mi śmierci, aż ślady naprowdmły us ,baoeię Araiu- 
seil.ę", która mieszkała w  zapadłej chacie na krańca 
Władtmirowrcza i w  catej otootacy sljnęła jago cudo 
wna zniacborfca. Prukuirratura nakazała pnzyresztowa 
ni© znaoharki, miejscowa polioia obawiała się jed­
nak dokonać airesitowarwa w iaany dzień ponieważ 
znachi nika była barć/o popularna. Aresztowano ją 
wji© w nocy i odstaww no do P-ńczewa. Śledztwo 
ustaliło, że „babcia Amioiśaka" pomagała kobietom, 
króre do miej przychodziły po pomoc ponieważ mę 
żowiie przestali i© kochać. Dawała im napoi miło­
sny", a mężczyźni po zażyciu tego miłosnego napo 
ju umie# aft. Oskarżona brana się tern, że nie miała 
żadnych złych zamiarów, albowiem takie „lubczyki" 
w  małej dozie sq nieszkodliwe, widocznie żcmy chcia 
ly zbyt siHnej miłości swoiich mężów i nie żałowały 
iim miłosnego ńapoju. W  ten saun cposób broniły s'ę 
też i inne oskarżone, z iktórych zwraca główną uw? 
gę paM Dttrwa Camina. młoda, nader piękna wyksztaf 
eona kobieta, która przed 10 laty wyszła za mąż 
wbrew wołli swych rodziców za 20 lat od siebie s ‘ ar 
sizego Dra Garinę. Ekshumacja zwntok, jednej z o fa r  
wykazała, że śmierć nastąpiła z powodu zażycia 'a 
kiejś argaminznej roślinnej trucizny.
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Palaffli, miliiii; i f|?
Pisaiismy już wczoraj na tem miejscu, że w 

Glosie Narodu" z d,iia 8 bm. (d^ta 9 bm.) za­
mieszczony był Ust ze Lwowa, w którym, au­
tor, podpisany Merami „Chd "  doniósł, że „mto 
dzież zyaowsna tego zakładu masowo 
stanęła w ottnacn i na oalkonach, krzy­
czała i śmiała sie, a niektórzy z niej rzucali na 
idących w procesji okruchy tynku, inni skórki 
Chleba, ktoś rzucił kałamarzem, inni nawet 
pluli"  Zaznaczyliśmy też juz wczoraj, że w 
świetle prawdy i komunikatów urzędowych po 
wyższe informacje sa ohydnem i cynicznem 
oszczerstwem.
' Stwierdza to teraz milcząco nam „Głos Na- 
roau", który w numerze wczorajszym (z datą 
r13. bm.) zamieszcza list tego samego korespun 
denta lwowskiego („Cha") pt. „Prawda o Lwo 
wie". Dla odparcia prób uniewinnienia mło­
dzieży żydowskiej a zwalenia całej winy na 
endecje, , /d z  jeszcze —  tak pisze wspomniany 
'korespondent „Głosu Narodu"  —  podkreślamy, 
te  uczestnicy procesji niedzielnej Bożego Cia­
ła z kościoła św. 'Anny czuli sie prowokowunt 
Rachowaniem młodzieży żydowskiej, że wielu
*  nich rekami i pięściumi dawało znaki tej wio 
dzieży, aby zaprzestała prowukowai, że tuż 
po przejściu baldachimu z ulicy kolo tego za­
kładu, cześć tłumu wpadła do zakładu:> aby żą­
dać zadośćuczynienia za obrazę ich uczuć reli­
gijnych, że tylko dzięki policji, która znalazła 
Sie na miejscu, nie doszło już wówczas do nie­
pokojów".
; Pozostawiając na ubocza sumą treść cyt owa 
ttego właśnie ustępu, zadawalamy sie stwier­
dzeniem, że „ustalający" obecnie „prawdę" ko­
respondent „Głosu Narodu" NIE MÓWI W1E- 
<<CEJ ANI Ó ŚMIANIU SIE, ANI O OKRU­
CHACH TYNKU, 'ANI O SKÓRKACH CHLE­
WA, ANI O KAŁAMARZU, ANI O PLUCIU. 
■Może kam wobec tego „Głos Narodu" zechce 
powiedzieć, która korespondencja pana „Chd." 
‘zawierała prawdę a która fałsz: czy ta z 9 bm., 
kzv te* ta z 13 bm .?..
* Nie pytamy sie zaś "dla czystej przekory czy 
leż błahej polemiki dziennikarskiej, lecz w tn- 
teresie prawdy i z uwagi na straszliwe spusto­
szenie moralne, jakie sprawia rozsiewanie 
■kłamstw i fałszów. Bo oto główny organ ende­
cji w Polsce „Gazeta Warszav’ska", cztery dni 
po ogłoszeniu (taktycznie już wczoraj odwoła­
nej) korespondencji „Głosu Narodu", przedru­
kowuje cala te korespondencje w numerze 
Wczorajszym "(z 12 bm., gazety warszawskie 
nie antydatują), z nastepiijąca uwagą wstępną: 
,Ponieważ w prasie tułają sie jeszcze niekie­
dy głosy, przedstawiające początek zajść w 
formie nieprawdziwej, warto jest zacytować 
DONIESIENIA „GŁOSU NARODU", WDAJA 
rCE S7EREG NOWYCH SZCZEGÓŁÓW O 
'PROWOKACH PROCESJI 1 O REAKCJI NA­
TYCHMIASTOWEJ".
' A wiec Śmiechy, okruchy tynku, skórki Chle­
ba, kałamarz i plucie powędrowały via Kra­
ków do Warszawy, skąd naturalnie pójdą da­
le] w rozmiarach coraz większych i potworniej­
szych Już przecie w Poznaniu przed kilku 
dniami była mowa o tem. że we Lwowie ucznlo 
wie żydowscy rzucali z okna na procesje ka­
mienie i cegły („Karjer Poznański" z 7 bmd

Rozumiemy bardzo dobrze, że etyka ende­
cji, etyka rozwydrzonego i barbarzyńskiego 
szowinizmu nietylko toleruje tego rodzaju fa­
brykacje oszczerstw i kłamstw, ale wręcz ją za 
lecą, gdy leży to w interesie „świętego egoi­
zmu". Chadecja, posługując sie ta sama bronią 
zdradza —  nie po raz pierwszy zresztą, —  że 
ód endecji różni sie jedynie tylko w słowach, 
w programie. W  rzeczywistości jednak hołdu­
je ona w polityce tejsamej „moralności" co en­
decja —  moralności, która ani z chrześcijań­
stwem, ani. z demokracją nic nie ma wspólne­
go. (b)

„Chwila" żąda odszkodowania
Na ręce Min. Skarbu p. Matuszewskiego I 

Min. Spraw Wewn. jen. Skfadkowskiego w 
dniu wczorajszym wpłynęło podanie od redak­
cji „Chwili" we Lwowie. Do podania dołączone 
są zdjęcia fotograficzne zniszczonych maszyn 
i urządzeń redakcji, administracji i drukarni. 
Redakcja żada od Państwa odszkodowania w 
kwocie 150 tysięcy zł. za poniesione straty pod 
czas zajść lwowskich. Podania podpisane są 
przez naczelnego redaktora „Chwili" Henryka 
Heschelesa.

Wiec endecki n:e doszedł 
do skntko

Zwołany onegdaj wiec akademicki w Wilnie 
doznał zupełnego fiaska.

Mimo usilnych zabiegów żydoierczego 
„Dziennika Wileńskiego" sala świeciła pustka­
mi. Przybyło około 150 osób.

Po powzięciu uchwały, solidaryzującej się z 
młodzieżą lwowska —  wiecujący rozeszli się 
spokojnie

 o------
WIEDEŃSKI ADWOKa T I PRZEMYSŁOWIEC, 

OSKARŻONY O LEKKOMYŚLNA KRYDE. W e Wie
dmin wzbudza powt zechną sensację proces karny o  
lekkomyślną krydę wytoczony przeciwko zmarłemu 
adwUta.itow„' i przemysłowcowi Drowi Rudólfowl 
Brauimowi-Stammfestowi Oskarż omy to”ł z domu bar 
dzo zamożnym człowi<eiku<em i miał świetną kaocełą 
rję. W latach inflacji tj. w  roku x92C chciał kornie- 
azn:fc w  prędkim czasie dojść do wiefcet fortuny 1 
w tym cedu zakfadał (.azir.atoe fikcyjne akcyjne towa 
rizyiśtwa, ikitóre jednak, gdy skończy ly się lata mufla 
ciii, iskrach©wały i naraziły setki i tysiąc© ludzi na 
bardizo poważne sitiraity.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

BAGATFLA: Gehenna pasierbicy (Ewelina
Holt).

CORSO: Maciste.
NOWOŚCI: „Burza" (John Barrymore, Camilla

Horn).
SZTUKA; „Zabawa w  miłość"
UCIECHA: Ostatni rozkaz porucznika Ncwzty-. 
WARSZAWA; Grób na biegunie północnym (wyj 

prawa Nobdlego). v
WANDA: „Zony szalone' (Zuzy Yernoo).
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Dzit w tsatrzb iwletlnyih „ IIC IE C N A “  premiera najpiękniejszego 
węgierskiego dramatu miłosnego p. t.

O S T A T N I  R O Z K A Z

PORUCZNIKA N O SZTY
Erotyzm! Sentyment! W erwa! Humor! W rolach głównych i

BWBLINA KOLT, BKNEST VERBBeS, IVoR NOVELLO
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę o godz. 3-ciej przy pełnej orkiestrze. 

Zniżki nieważne w premjerę, sobotę i niedzielę

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Komu przysługuje prawo do urlopu?
<s) Ze względu na rozpoczynający się okres 

urlopów dla pracowników zatrudnionych, w han­
dlu, przemyśle itd zasługują na uwagę najważniej 
sze postanowienia odnośnej ustawy z  16 maja 1922 
oraz rozporządzenia wykonawczego z 11 czerwca 
1923 r. *

Pracownikom fizycznym zatrudnionym w prze­
myśle jhanctlu, biurowości komunikacji itp. przy­
sługuje po jednym roku pracy w danem przedsię­
biorstwie płaitny 8-dniowy urlop, jeżeli zaś pra 
ca trwała conajmniej trzy lata, wówczas należy 
się urlop płatny la  dniowy. Prawa re nie przy­
sługują jednak pracownikom zajętym 1) w  przed­
siębiorstwach sezonowych, tj. takich, w których 
praca trwa krócej niż 10 miesięcy w roku, oraz 
2) w  zakładach rzemieślniczych zatrudniających 
najwyżej 4-eh pracowników. Pracownicy młodo­
ciani, potnieżj 18 lat, korzystają po roku pracy 
nieprzerwanej z urlopu 14-dniowego, a odnosi się 
to także do terminatorów i  uczniów, choćby zajęci 
byli w  zakładach rzemieślniczych, zatrudniających 
do 4-ch pracowników.

Dłuższy urlop przysługuje pracownikom umy­
słowym, zatrudnionym w  handlu, przemyśle i biu 
rowości, ci bowiem już po półrocznej pracy mają 
prawo do urlopu ^tygodniowego, po rocznej zaś 
pracy do urlopu 1-miesięeznego Bliższe przepisy, 
wyjaśniające dokładniej kogo uważać należy za 
pracownika umysłowego, zawiera rozporządzenie 
wykonawcze. Mianowicie pracownikami umysło­
wymi są osoby: 1) pełniące czynności administra­
cyjne i  nadzorcze, a nie wykonujące pracy fizycz­
nej, 2) pełniące czynności biurowe (kancelaryjne, 
rachunkowe, piśmienne itp.), 3) z pośród osób za­
jętych w  handlu — sprzedawcy sklepowi, którzy 
mając ukończoną szkołę zawodową, lub średnią, 
oraz mają odbytą przepisaną praktykę, następnie 
kasjerrp, akwizytorzy i sprzedawcy podróżujący. 
Sprzedawcy sklepowi, którzy nie mają ukończo­
nej szkoły i odbytej praktyki, mają zatem prawo 
do urlopu tylko w  tych rozmiarach, jak praeor 
Wnicy fizyczni.

Zaznaczyć należy, że pracownicy nie tracą pra­
wa do urlopu w  razie zmiany własności przedsię­

biorstwa w czasie ich pracy w  twn przedsiębior­
stwie. Jeśli pracownia nie skorzystał z przyzna­
nego mu urlopu, to nie może on ani żądać urlopu 
w innym terminie, ani też nie ma prawa domagać 
się na tej podstawie dodatkowego wynagrodzenia.

Urlop ma na celu wypoczynek pracownika, to 
też pracownik traci prawo do wynagrodzenia za 
czas urlopu, jeśli w tym czasie pracuje zarobko­
wo w innem przedsiębiorstwie.

Według orzecznictwa Sądu Najwyższego tylko 
uzyskanie przez pracownika pierwszego urlopu 
zależne jest od przepracowania przez niego okre­
su 1-rocznego (dla pracowników fizycznych), 
względnie półrocznego (dla pracowników umysło­
wych), natomiast dalsze urlopy winny być udzie­
lane pracownikowi corocznie, niezależnie od okre­
su czasu, jaki upłynął od poprzedniego urlopu. 
Chwilą powstania prawa do urlopu jest bowiem 
początek roku kalendarzowego. Pracownik traci 
jednak prawo do urlopu, jeśli sam rozwiązał u- 
mowę pracy lub też jeśli ją rozwiązał wprawdzie 
pracodawca ale z powodów takich, które upraw­
niają do natychmiastowego zerwania umowy.

Co się tyczy okresu, w którym urlopy winny być 
udzielane, to ustawa przepisuje tylko, że w czasie 
od 1. maja do 30. września powinno korzystać z 
urlopów, conajmniej połową ogólnej liczby praco­
wników, zajętych w danem przedsiębiorstwie. Po- 
zatem kolejność i termin korzystania z urlopu 
mają być uzgodnione między pracodawcą a pra­
cownikami, przyczem w braku zgody decyduje in­
spektor pracy.

Wkońcu stwierdzić należy, że pracownik może 
wprawdzie nie skorzystać z przysługującego mu 
urlopu, jednakże zrzeczenie się przez niego z gó­
ry, już przy zawarciu umowy o  pracę, prawa do 
urlopu jest bez znaczenia prawnego.

 o-----
POSZUKIWANIE MIEDZI Na  WOŁYNIU.

Dnia 15 bm. dyrektor Państwowego Instytutu Ge­
ologicznego, proi. J. Morozewicz, w  towarzystwie 
naczelnika wydziału węglowego, iuż. St. Gzarnoc- 
kiego, wyjeżdża na Wołyń do powiatu kostopoł- 
skiego, gdzie na terenie gminy. Mycko prowadzone

PISZĄ N A M S

Nie czyń drugiemu, co Tobie 
niemiło

Z kół naszych Czytelników otrzymujemy następ 
pujące uwagi:

W obec zarzutów „prowokacji", zarzutów będą* 
cych nie do pomyślenia, nie od rzeczy będzie po­
ruszyć kilka momentów, które wykazują, że sfer i  
mrjące gtosić miłość bliźniego, postępują wręe* 
przeciwnie. Znaną jest his tor ja obrazu, przedsto* 
wiająoego „mord rytualny", w  klasztorze w  Kał* 
wa/rji Zebrzydowskiej. W  krużgankach tego kio* 
sztoru wisi duży obraz, przedstawiający modlą­
cych się Żydów, którzy zarzynają dziecko chrze­
ścijańskie. Corocznie dziesiątki tysięcy pielgrzy­
mów ogląda ów  obraz, który jest ohydnem osa- 
carstwem ,rzuoonem na rellgję żydowską. Wszel­
kie usiłowania, by obraz ów  został usunięty, z  bu­
dynku klasztoru, spełzły na niczem.

Jeżeli sfery wyższe tolerują takie ncępasy, nie 
należy się dziwić „maluczkim", dla których w y­
śmiewanie się z wiary żydowskiej jest czemś po- 
wszedniem. W  czasie Emausu i  Rękawki w Kra­
kowie sprzedawane są trzęsące się figurki, które 
przedstawiają modlących, się Żydów. W  przedsta­
wieniach szopki oraz św. Mikołaja, przeznaczo­
nych przeważnie dla młodzieży, ubrany W strój 
świąteczny żyd jest objektem pośmiewiska. Na 
festynach urządzanych przez pobożne paniusie u- 
charakteryzowana na Żyda postać ma służyć do 
rozweselenia publiczności, a zwłaszcza dzieci. W, 
ten sposób wpaja się w  najmłodszych nienawiść 
do Żydów.

Stoimy na stanowisku, że Żyd, tak samo Jak' 
każdy inny człowiek, może być oczywiście przed­
miotem satyry, lecz dlaczego wyśmiewają się % 
jego uczuć religijnych? Trudno też zrozumieć, co  
komicznego przedstawia postać uędzarza-Żyda — 
w podartej bekieszy? Czytelnik.

są poszukiwania wiertnicze miedzi. Dyrektor Mo­
rozewicz pragnie osobiście stwierdzać, w jakiej 
mierze przypuszczenia o  złożach miedzi oa tym 
terenie są prawdziwe.

p o d w y ż k a  p ł a c  w  p r z e m y ś l e  b u d o ­
w l a n y m  NA ŚLĄSKU. P. minister pracy i  opie­
ki społecznej podpisał w  dniu 11 bm r o i  porządze­
nie o  nadaniu mocy obowiązującej orzeczeniu K o­
misji Pojedna wczo-RozjemczeJ w  Katowicach w  
sprawie ustalenia nowych stawek zarobkowych W 
przemyśle budowlanym na Górnym Śląsku. Pod­
wyżka zarobków wynosi przeciętnie około 13 
procent

KONFERENCJA m ię d z y n a r o d o w e g o  KAB
TELU STALI. Konferencja międzynarodowego 
kartelu stali odbędzie się 18 bm. w  Paryżu. Na po 
rządku dziennym obrad kartelu znajduje się kwe- 
stja przedłużenia terminu egzystencji kartelu, któ­
ry upływa z  dniem 31 października br.

M AKS BROD Copyrigth by Yerlag Paul żsolnay Wien—Berlin.

Zaczarowany kraj miłości
117 Przekład M. Kanlera

W e wielkiej sali jadalnej —  pierwsze wrażenie 
obezwładniającego strachu: stół jest całkiem czar­
ny z powodu mnóstwa much. Niektórzy z robo­
tników siedzą jeszcze zmęczeni przy jedzeniu. W i­
dać, że nie przeszkadza im to wcale, że muchy sie­
dzą im na rękach, czołach i każdym kąsku, „Prze­
ciwko temu trzebaby ooś zrobić!" woła Krzy­
sztof. Koloniści wiedzą to, każdy turysta mówi 
tosamo, a podczas sezonu dużo, prawie za dużo 
gośd  tu przyjeżdża. „Za dpżo", mówi Krzysztof, 
nie mogąc się oprzeć uczuciu zażenowania. Ale 
rozmawia się dalej z gośćmi w nieprzymuszony 
sposób, a co jest rzeczą istotną bez wszelkiego 
wywyższania się. Zwykła bowiem, każdy kto do- 
konywuje czegoś tak niezwykłego, wśród takich 
niewygód tak intenzywaie pracuje, mści się potem 
na swem otoczeniu, demonstrując spotęgowaną 
pewność siehie. Tu zdaje się, ludzie wcale nie zna­
ją tego nieprzyjemnego zachowania się, która 
Krzysztof częściej jako odrażające odczuwał, ob­
cując z nielicznymi sjonistami, których znał w  o j­
czyźnie, Tu panuje pokój, umiar, — a przede- 
wszystkiem muchy, muchy. „Te należą po pierw­
sze do Wschodu", żartuje Joel, niefo starszy, być 
może 36 lat liczący mężczyzna (wszyscy inni są 
Jeszcze r^łodzi bardzo młodzi, taik chłopcy Jak i 
kobiety), „a powtóre do stajni, Ale nie można od­
różnić egzotycznych od codziennych, A niema 
środka przeciwko oba rodzajom. Próbowano Już

rozmaitych rzeczy. Gdy będą pieniądze, sprawimy 
kilka strzykawek lizo]em“.

Gdy będą pieniądze — zasadniczy motyw, który 
się stale powtarza. Gdy będą pieniądze, to się nie 
będzie więcej jadało z  emaljowanych blaszanych 
talerzy, lecz sprawi się porcelanę. Gości częstuje 
się dobrym, we własnej piekarni wypiekanym 
chlebem, a potem zupą jarzynową, twarogiem, a 
ua sam koniec herbatą w blaszanych filiżankach. 
Gdy będą pieniądze, pozwolą sobie być może raz 
też i na mięso. Roi się wprawdzie od kur na po­
dwórzu, ale teraz hoduje się je na sprzedaż, na 
dostawę jaj do miasta, a nie dla nas biednych 
chłopów. — Chłopi! Kręcą papierosy, zamiast pa­
lić fajki. Ale to tylko rzecz zewnętrzna, Istota bo­
wiem rzeczy polega na tem, że ci ludzie czują się 
naprawdę chłopami, — a przynajmniej swe wymo­
gi życiowe zredukowali do poziomu bardzo bied­
nych chłopów, W  rzadkich godzinach wolnego 
czasu czyta się bardzo dużo, a wnet widać, że tu 
na krańcu pustyni, wszystkie duchowe dreszcze 
Europy znajdują swe echo

„Ale Żydzi są przecież tak bogaci, czemuż wię­
cej się nie zbiera i tu nie posyła!"

„Budujemy państwo bez prawa nakładania po­
datków, tylko z dobrowolnych datków", tłumaczy 
Eryk, „jest to unikat w historji świata. Bogaci dn­
ia coś, ale daleko jeszcze nie tyle, ile mogą".

..Opowiedz no anegdotę z tym wielkim mająt­

kiem", radizi Frarnz, szeroko barczysty, wesoły, 
stanowczy człowiek — Jeden z tych, na których 
wytrwałości i odwadze wodza tak śmiały ekspe­
ryment jak ta kolon ja może się opierać.

„Tak — to było wesołe — kiedyś mieliśmy tu­
taj jako gościa syna mil jon era, latorośl fabrykan­
tów. I on denerwował się z powodu much. A  my, 
skarżyliśmy się na nasz chwiejny budżet".

„A le w tym roku bylibyśmy zamknęli budżet 
bez deficytu" — wtrąca Joel z zatroskaną miną.

Jest to sprawa serca, a nie pieniędzy. Poprostu 
wykazanie sprawności gospodarki komunistycz­
nej, tu ł tam już wykazanej, ap  w najstarszej ko­
lon ji tego rodzaju: Daganja, ale przez przeciwni­
ków wciąż we wątpliwość podawanej. Jeden rok 
bez deficytu — temu celowi służą wszystkie nie­
dostatki, cały ten niedogodny system oszczędno­
ściowy, cała ta ofiarna praoa. (Podziwu godne, 
ale chorobliwie forsowane —  odzywa się OOŚ W 
Krzysztofie, Już ten niezwykły wysiłek ma w 
sobie zarodki niepowodzenia, chociaż d  ludzie 
wcale tego nie przeczuwają). Tak, w  tym roku 
mogliby już pochwalić się aktywami („mogliby!"), 
gdyby malbusz ten późny deszcz spadł był na czas 
albo Instalacje irygacyjne na czas zostały ukoń­
czone. Lepszy urodzaj jarzyn, wyrównałby d e  
żniwa. Ale z powodu braku pieniędzy iestalacje 
te zostały ze sąsiedniej wioski tylko aż do granio 
osady doprowadzone, Krzysztof zna te wszystkie 
skargi z listów, któremi go kolonja obsypywała. 
Coprawda teraz dopiero rozumie w całej pełni 1- 
stotę tych skarg, gdy mu Franz przez okno poka­
zuje dalekie przestrzenie niedojrzałego zboża i pe­
łen talu konstatuje; „A  więc na ten rok jest spra­
wa niestety załatwiona. Musimy je żnąć na siano" 

(Ciąg dalszy nastąpi.).



Str. 6 „NOWY DZIENNIK-*, piątek 14 VI 1929 Nr. 165

GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W . I. Z. O.)

Nr. 29 W Y C H O D Z I  C O D R U G I  T Y D Z I E Ń

i Śląska
!W niedzielę dn 9 Km. odbył się w Krakowie TI 

ZjafiSd Komitetu Centralnego WIZO, który zaró­
w no liczebnie jak i wysokim poziomem obrad i  
dyskiuji wykazał wciąż wzrastającą żywotność i 
spi ęiystość naszej orgaiiiiz-ucjt. Reprezentantki kil­
kunastu miast należących do centrali krakowskiej 
i  licznie jzebi ane członkinie wydziału krakowskie­
go, W Sześciogodzinnych obradach, zdały sprawę 
Z pracy dokonanej w  ostatnim czteromiesięcznym 
okresie i ułożyły plan pracy na okres następny. 
iSąor&ue serdeczną nicią sympaitji i  wzajemnego 
Zrozumienia, pracownice idei palestyńskiej dają 
ipewt ą rękojmię, że stojąc na wspólnej platformie 
ideowej, dokonać potrafią wiele, że są siłą, która 
rosnąc il rozwijając się, dźwignąć może przyszłość 
Żyuowtkiej Palestyny
J Prz 'wodhiczącai p. Siisskindowa w  serdecznych 
-iłowani wita zebrana, a w  szczególności delegat­
ki z  prowincji, które liczuem przybyciem okazały, 
jjak bliZL* i żywotną jest dla nich sprawa należy­
tego rozwoju organizacji Wizo. Przewodnicząca 
Komitetu Centralńtego' p. Zimmennanowa, w  krót- 
kiem przemówieniu przedstawia zebranym kwe- 
stj e, nad któremi K. C. obradować będzie i co do 
których musi się wypowiedzieć. .Wskazując na 
Silne ożywienie pracy na prowincji i  ścisły jej 
kontakt Z centralą krakowską, co  jest ogromną 
zasługą sekretarki dla spraw prowincji p. Dr. 
Stilłerowej, pizuuhodzi mówczyni z  kolei wszyst­
kie sprawy aktualne w  życiu organiizacyjnem W. 
I. IZ. O. Zarówno sprawa Jewish Agency, jak też 
najbliższy kongres sjoński i  konferencja W IZO w 
i&urychił wymagają od kobiety żydowskiej przt- 
łnyślenia i  zajęcia odpowifeuniego stanowiska. 
Szczere przejęcie się obowiązkiem, jaki nakłada 
t a  ras obecna, historyazna chwila, jest najlepszym 
mandatem dla przyszłości kobiety w  Palestynie.
! Sprawozdanie sekretarskie p. Aptowej obejmuje 
fcałokształt pracy centrali krakowskiej w  ostatnim 
okresie. Plraca ta wykazuje
ożywioną działalność w wszystkich dziedzinach 
j życia ctrganiipcy jnego.
Praca kulturalna przez odczyty, kursa języka he- 
bi jjśkiego, seminarja, przez stałe wydawanie 
„Głosu kobiety żydowskiej", praca propagandowa 
przez objazdy i odczyty na prowincji. Uruchomio­
no komisję dla Keren Kajemet, akcję szeklową i 
akcję Akko. Centrala pozostaje w ścisłym Konta­
kcie z  Londynem, dokąd wysłała przyjęty przez 
Siebie kontyngent, który .dobrowolnie znacznie 
podwyższyła, dzięki sprawnej działalności pro­
wincji. Ceni rala londyńska podnosi z uznaniem 
rozw ój naszej on ganizacji i życzy dalszej pomyśl­
nej pracy. Zainteri sowanie hasłami i pracą W. I. 
!Z. A. wykazuje najlepiej przystąpienie 20-tu no­
wych grup do centrali krakowskiej. Wszystkie te 
giupy poważną i świadomą swych celów  pracą 
przyczyn-ają się w  znacznej mierze do spopulary­
zowania szczytnej idei współpracy kobiely żydow­
skiej w  odbudowie ojczyzny (Oklaski).

Sekretarka dla spraw prowincji p. Dr, Stillero- 
.wa w  rzeerowem sprawozdaniu wykazuje cyfra­
mi, jak! bardzo ożyw ił się

kontaki z prowincją,
W sz« stk ie odczyty i referaty wygłaszane w  Kra- 
kowie rozsyła się do grup prowincjonalnych. Ko­
misja prowincjonalna jest jakgdyby poradnią dla 
imprez społecznych i towarzyskich urządzanych 
na prowincji. Objazdy, które są najlepszą metodą 
propagandową, będą nadal kontynuowane, zaró­
wno przez prelegentki krakowskie, jak też przy­
bywające z zag] atiii-y. S tały kontyngent jaki przy­
jęły  na siebie poszczególne gru.py zostaje regular­
nie i całkowicie wpłacany, co  mówczyni z uzna­
niem podnosi. Nieznaczna tylko ilość miast jest 
mimo założenia tam organizacji zupełnie njartwa 
I stoi zdała od pracy. Miasta te należy zreorga­
nizować w  najbliższym czasie.

Z kolei każda z  reprezentowanych grup SKłada 
krótkie sprawozdanie z swej działalności. W  imić- 
niu Bielska przemawia p. Marta Rappaport w y­
kazując duży, rozw ój tej grupy. W  imieniu Bochni

p. Bribramowa skarży się na brak zainteresowa­
nia. W imieniu Cieszyna p. Kohnowa zdaje spra­
wę z doskonałego rozwoju tej grupy, w  której 
praca kulturalna największą odgrywa rolę.

Krzeszowice przez swą delegatkę p. Lustigową. 
wykazują duże zainteresowanie Się życiem organi­
zacji.

|W imieniu Oświęcimia p. M ay ero wa przedsta­
wia korzystny stan Organizacji, która cierpi jed­
nakże podl brakiem lokalu.

RZEISZ6W REPREZENTOWANY PRZEZ R  
KOHANOIWĄ wykazuje niezmiernie ożywioną 
działalność i jest jedną z najlepiej pracujących 
grup. Prócz pracy kulturalnej, prowadzi placów­
ki społeczne i pozostaje w  ścisłym kontakcie z 
młodzieżą.

Tarnów, jedna z najstarszych i największych 
giup, przez swą delegatkę p. Bienens Łockównę 
przedstawia ciągłość swej pracy k il tura Jnej i pa­
lestyńskiej.

W  imieniu Żywca p. Nehmcrowa wykazuje usil­
ną i wytrwałą pracę organizacyjną i uwieńczo­
ną świetnym rezultatem akcję na rzecz Keren Ha- 
jesod.

Po sprawozdaniu grup prowincjonalnych, które 
to sprawozdanie wywarło na zebranych bardzo 
dodatnie wrażenie

P. Rostowa wygłasza referat o  „komisji czte­
rech" w  Berlinie. W  referacie rym prelegentka 
przedstawia kwestję dla rozwoju WIZO niezmier­
nie ważną, tj.
sprawę stosunku tzw. grup neutralnych nie stoją­
cych na platformie sjonisty cznej do członkiń WIZO
będących uświadomionemu sjouistkami. Na kop.fi- 
rencji w  Zurychu wyłoniono komisję zlozoną z 
czterech wybitnych działaczek WIZO dla zajęcia 
się tą sprawą. Wszystkie federacje, między niemi 
także federacja Zach. Małopolski i  śląska prze­
słały swą opinję w  tej sprawie do Berlina. Pod­
stawą do dyskusji był memorjał Hany Stciner z 
Pragi, s+ojący na stanowisku, że praca praktycz­
na i koniecznooć osiągnięcia praktycznych celów  
nic pozwalają nam rezygnować z współpracy ko­
biet żydowskich nie będących 100 procentoweini 
sjonistkami. Współpraca ta jest konieczną i zape­
wnia na przyszłość nie tylko praktyczne, ale tak­
że ideow® rezultaty. Następnie prelegentka przed­
stawia techniczne strony organizacji składającej 
się z grup neutralnych i sjonistek i zaznacza, że 
jakkolwiek jest przeciwniczką dwoistości w  orga­
nizacji, to jednakże dobro pracy palestyńskiej 
stać musi na najpierwszem miejscu i powinno' 
być wskaźnikiem i regulatorem w  sprawach nie- 
r£z zawiłych i trudnych do' rozwiązania. (Oklaski!)

Referat o
zadaniach najbliższej konferencji W IZO w Zury­

chu
wygłasza p. Zimmermanowa, przechodząc z kolei 
wszystkie punk ta, które będa przedmiotem obrad 
światowej konferencji, między innemi stosunek W, 
I. Z. O. do organizacji sjońskiej. który jest dotąd 
niejasny i nieuregulowany, ponieważ W, I Z O., 
niesłusznie czasami uważane za część ogólnej o r ­
ganizacji sjońskiej, składa się z  elementów zaró­
wno sjionistycznyeh, jaik i neutralnych. Prelegent­
ka porusza również aktualną kwestję Jewish A> 
gency i stanowisko pozytywne, jakie kobiety ży­
dowskie złączone w  org. WIZO zajmują wobec tej 
tak ważnej sprawy. (Oklaski!)

P. Karmelowa (Kraków) przedtawia szczegó­
łow y plan pracy na miesiące letnie, wakacyjne, 
apelując do członkiń, aby i w  tym okresie „w ypo­
czynkowym" nie zapominały o  siostrach swych 
wr Palestynie, które nie znają wypoczynku i  w 
skwarze i znoju po owadza mozolne dzieło odbu­
dowy. Imprezy społeczne i  towarzyskie, odczyty 
i propaganda urządzane w uzdrowiskach mogą 
przyczynić się do rezultatów mateu jalnych i u- 
świa lamiającyrh.

P. Dr. Stillerowa przedstawia dkcję markową 
zakrojoną na szeroką, obejmującą całe społeczeń­
stwo żydowskie, skalę. Następnie przystąpiono do 
uchwaleni' b kortj ngentu. Wszystkie grupy pro-
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ESTERA RAW

Modlitwa kobiety
Postanowiłyśmy drogie ciężary 
nieść za życia.
Niechaj nam wierność światłem będzie przydrożoem,
niecha] nam rzewna i czysta
dniem i nocą przyświeca;
i niechaj dzieci nasze wyrosną
na ludzi dobrych i ludzi pięunych;
by bnrz nie zbadały,
ni krętych ścieżj*.

Spraw, by tak stałe się —  Panie i
Pmzel. z tebr. Szymon Wołl

(Z wydanej właśiiifo „Aiuoiogji (najmłodsze! poeeji 
pałejiyńsikiiej" w  pmzeikfadlziiie i ze wstępem Szymona 
Wolfa. — Bifal; „Wsohod" J. 1VL Fiead i  Ska, War sza 
wuj nil. Rymarska. 16).

wincjonalne zigodnie uchwaliły znaczną podwyż­
kę kontyngentu, co umożliwi centrali krakowskiej 
do podwyższenia swego Kontyngentu w Londynie.

Po apelu p. Kohuowej o  wzmożoną pracę dla 
Keren Kajemet, krótka przerwa podwieczorkom a 
dała chwilę wypoczynku przed generalną aysku-
ste-

Dyskusja ta, tocząca się nad wszystkiemi poru- 
szanemi n,a zjeździe tematami, wykazała zarówno 
wyjoikim joziom em  jak i licznym w  niej udziałem, 
pełnowartościowość ideową i organizacyjną dy- 
skutentek, Djametrałne różne stanowisko w  spra­
wie współpracy z grupami neutralnemi, zajęte 
przez dwie tak Wybitne działaczki jak p. Rostowa 
(Kraków) i  p. Bienenstockówna (Tarnów) było 
ośrodkiem dyskusji. Stanom isko pozytywne w  tej 
sprawie zajmowane przez p Rostową motywuje 
ona pierwszeństwem dobra pracy dla Palestyny 
nad wszeiKiemł innem' sprawami Dlatego też me 
należy i niewolno odrzucać żadnej pomocy a szi^e 
gólnie pomocy kobiet żydowskich — choćby nie- 
sjuinistek. P. Bieneustock broni zaś idei, że WIZO 
powinno już z natury swej pracy stać na sUaży 
swego sjonizmu i sjonizować kobiety dotąd neu­
tralne. "W tej samej sprawie zabiera głoo p. R-sp- 
pa port z Bielska p Rosner z Bochni, p. K lirgberg 
z Krzeszowic i p. Siisskindowa.

W sprawach czysto organizacyjnych ‘oczy się o- 
żywiona dyskusja, w  której głos zabierają, pp. 
Schiohetowa. Kohnowa, Neinmerowa, Kohnowa 
(Rzeszów) i m. in. i

Przewodnicząca- p. Zimniermaoowa odpowie 
dziawszy na wszystkie punkta dyskusji propo­
nuje następujące

rezolucje:
1. Komitet centralny dla Zach. Małopolski i ślą ­

ska przyjmuje z uznaniem do wiadomości pro­
jekt komisji czterech, przewidujący połączenie 
W. t. Z. O. z grupami neutralnemi celem skoordy­
nowania pracy, zmierzającej do uproduktywnienia 
kobiety żydowskiej w  Palestynie.

2. Wzmożona ostatnio działalność egzekutywy 
IW. I. Z. O. w  Londynie wymaga również od p o ­
szczególnych federacyj intenzywniejszej pracy, a 
w szczególności znaczniejszego zasilania budżela 
centrali W. I. Z. O. Komitel centralny W. I. Z. O. 
dla Zach. Małopolski i i Śląska wzywa poszczegól­
ne grupy, by zadość uczyniły przyjętym na siebde 
podwyższonym zobowiązaniom kontyngentowym

3. komitet centralny dla Zach. Małopolski i 
Śląska żąda od ogólnej organizacji sjonistycznej 
prawa współpr acy i decyzji w  wszystkich dziedzi­
nach życia i pracy, które mają za cel odbudowę 
Palestyny.

Po jednogłośnem uchwaleniu powyższych rezo 
lucyj p. Zimmennanowa w pięknej, wypowiedzia­
nej z przejęciem i  zapałem mowie wzywa zebra­
nych do

dalszej usilnej i  coraz intenzj wnieji zej pracy.
Praca dla Palestyny jest naszą ideą, Palestyna 
naszym ideałem naszą nadzieją. Czy się nadzieje 
nasze spełnią? To p.zysTłość pokaże. Alę idea pa­
lestyńska Już teraz ożywiła i  podtrzymuje Tamie 
rające w  golusie serca żydowskie, serca dotycii- 
C7a« beznadziejnie cierpiące. Idea odbudowy w ła­
snej ojczyzny porwałaby w  każdym innym nano
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ZAWIADOMIENIE
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych Szan. P. T. Odbior­

ców, że z dniem dzisiejszym otworzyliśmy perfumerję pod firnu:

PERFUMERJA LESERKIEWICZ
RYNEK GLOW NY L. 17 (obok księgarni Friedleina)

Perfumerja nasza zaopatrzona jest w bogaty wybór wszelkich arty­
kułów kosmetycznych, perfumeryjnych i toaletowych.

Specjalny dział przyborów tęnnisowych i kąpielowych.

Z wysoiLiem poważaniem:
„Perfumerja Leserkiewicz“> Ska z o. o.

U W? g a l Perfumerja LESERKIEW1CZ znajduje się wy£atznfce: 
RYNEK GŁÓW NY L. 17

IVKomunikat Głównej Komisji Wyborczej
dla przeprowadzenia wyborów na XVI Konsres Słoński
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i t ie  wszystkie kobiety, U nas niestety inaczej. 
Kobieta żydowska, szczególnie kobieta żyjąca w  
dobrobycie głucha jest na woł inie swojej ojczy- 
triy — zadaleko od niej i od żydostwa odbiegła. 
Musimy wskazać kobiecie żydowskiej drogę po- 
Wiotu i do żydostwa,, drogę naprzód do wolnej 

■ żydowskiej ojczyzny. W. I Z. O. ma dwa zadania 
do spełnienia: pomoc dla odbudowy Palestyny i 
odrodzenie kobiety żydowskiej w golusie. Ula 
każdej uświadomionej Żydówki odbudowa ojczy- 
fcny powinna być serdeczną treścią życia. Idea na- 
jza  jest jak owa mityczna głowa Janusa o  dwóch 
twarzach. Jedna twarz pyta »as: co żłobiłyście 
ilia Palestyny i co zamierzacie dla niej zrobić, a 
druga znów pyta: co zrobiłyście dla odrodzenia 
kobiety żydowskiej w  golusie i  zamierzacie dla 
tej sprawy zrobić?
1 Zebrane w  skupieniu wysłuchały tego gorącego 
jkpelu. Każda z uczestniczek zjazdu odpowiedziała 
IW głębi serca sv ego na te talk ciężko ważące py­
tania: Dla Palestyny pracować, kobiety w golusie 
Ido nowego życia rozbudzić!

Z tą odpowiedzią do dalszej pracy! E. S.

1) Z uwagi na szczupłość czasu dzielącego nas 
od dnia wyborów  i ze względów technicznych nie- 
możliwem jest wysyłanie we wszystkich spra­
wach osobnych cyrkularzy do poszczególnych 
miejscowości. Dlatego wszelkie komunikaty Głó­
wnej Komisji W yborczej i instrukcje ogłoszone 
będą tylko w  ,płowym Dzienniku'*.

2) Instrukcja wyborcza ogłoszona była w nume­
rze 157 „N owego Dziennika'1 z 13. bm. i prosimy 
bezwzględnie do niej się stosować.

3) Na posiedzeniu G. K. W., odbytem dnia 10 bm. 
został ustanowiony przewodniczącym okręgu Nr.
I. Kraków Dr. Juda Zimmermann, zaś okręgu Nr.
II. (B ieljko) inż. Samuel Blcichcr.

4) D« II. ofcręgu wyborczego (bielsko) należą 
miejscowości: Bielsko,. Cieszyn, Dziedzice, Kato­
wice, Król. Huta, Jaworzno, Krzeszowice, Sko­
czów, Strumień, Rybnik, Kęty, Andrychów, Jele­
śnia, Milówka, Żywiec, Szczakowa, Trzebinia, W a­
dowice i Oświęcim. Wszystkie Inne miejscowo­
ści w zach. Malopolsce należą do okręgu I. (Kra­
ków)

5) Przewodniczący obu okręgowych komisyj wy 
borezy. h winni bezzwłocznie przystąpić do utwo­
rzenia okręgowych komisyj wyborczych w myśl 
otrzymanych instrukcyj.

6) Komisje okręgowe w  Krakowie i Bielsku 
są zarazem loLalneoii komisjami wyborcziemi dla 
Krakowa, względnie Bielska.

7) Po myśli § 8 instrukcji wyborczej ustanawia 
się następujących kierowników wyborczych (prze­
wodniczących lokalnych komisyj wyborczych;: 
Alwernia — Leon Griinbaum, Andrychów — inż. 
M ai Felix, Baligród — Józef Hering, Baranów — 
Chaim Hauser, Biecz — Dawid Melamed   Biel­
sko — inż. S. Bleioher, Błażowa — Ozjąsz Atlas, 
Bobow a — Dr. Semmel, Borowa —  Naftali Bim- 
baum, Bochnia — Mojżesz Silblger, Brzesko — 
Frydeiyk Spifflman. Brzostek — Roman Schón- 
wetter, Brzozów — Dr. Seelenfreund, Bukowsko - 
Jakób Idler, Chrzanów — Juda Gótzłer, Cieszyn - 
Dr. H. Stambtrger, Czarny Dunajec — Uszer Ma- 
hlir, Czchów — Symdie Bochner, Czudec — O- 
zjasz Nehenzahl, Dębica —  M gr L. Laufbahn, 
Dobczyce -- Mojżesz Klinger, Dobra — Henryk 
Balist, Duklą — Dr. Distler, Dynów — Izrael Ja- 
hre, Dziedzice — R. Littner, Frysztak — Majer 
Neugróschel, Gdów — Joz.ua Berknopf, Głogów — 
Mosfs 1 hałer, Gogolów 1 .eib Gross, Gorlice — Dr. 
Jakób Biech, Grybów —  Dr. Rubin Bcsen, Giodzi- 
sko —■ Marlus Stempel, Jord m ów — Izaak Stern- 
berg. Jarosław — Dr Rabinowicz, Jasio — Dr. A- 
braham Kornhauser, Jaworzno — R. Lau- 
ber, Jeleśnia — Maurycy Kałfus, Kalwar ją  — Sil- 
berberg, Kańczuga — Abraham Goldberg, Kato­
wice — Dr O. Rapaport, Kęty   Dr. J Feder-
grun, Kolbuszowa — Benzion Griinstein, Korczy­
na — Matjasz Katz, Krościenko — Chaim Klein- 
man, Krynic" — D awid Muller, Krosno — Jeches- 
kiel Engel, Król. Huta — S Wachsatnn, Krzeszo­
wice — Roman WeAnheber, Łącko — Mendel Rie- 
gelhaupt, Łańcut — Inż. A. Sparz, Leżajsk — G, 
Geller, Limanowa — Dr. BoriWein, Lisko — 
iZalmen Gunsberg, Majdan kolb. — Noe Feldman, 
Maków —  Dr. A. Edelstein, Mielec —  A. S tee­
pler, Milówka — Drowa Salomonowa, Mszana 
Dolna — E. Ader, Muszyna — Nataniel Reich. My­
ślen ice—  Dr Goldwasser, Niepołomice —  Eljasz 
Dawidowie^ Nisko — Dr. Zaloscer, Nowy Sącz •

Dr. E. Tiscfa, Nowy Targ — Józef Feldman, O- 
święcim — Dr. M Goldberg, Pilzno — B. Grab- 
schrift, Pruchnik — Maurycy Krameisen, Prze­
worsk — Dr. Kleinman, Przecław — Aron Spiel- 
man, Radłów — Dr. Rcsenmaun, Radomyśl n/S —  
S. Birod, Radomyśl W. — Weiss, Radymno — Elie- 
ser Stempel, Raniżów — Ozjasz Amster, Rybnik — 
Zygfryd Manneberg, Rymanów — Herman Spir i, 
Ropczyce — Sucher Eisen, Rozwadów — Abra­
ham Ttaaler, Rzeszów —  Dr. Artur Wang, Rudnik 
nS/ — Dr. Griinspan, Sędziszów — Ellmelech 
Low, Sanok — Dr. M. Weinreb. Sieniawa — Dr. 
Sehneebauim Skoczów — Bruno Karfiol SoLołów - 
Jakóib- Weinsteiner, Stary Sącz — Abr. Neustetel, 
Strzyżów — Awigdor Diainamt, Szczai owa —  A- 
kiba Selinger, Szczucin — Nachum Weiser, Stru­
mień — Maks Ilecker, Szczawnica — Aron Korn­
hauser, Tarnobrzeg — Dr. Preissman, Tarnów — 
Dr. Ghomet, Trzebinia — Jc<«! Olter, Tyczyn — 
Abraham fuchman, Ulanów —  Szymon Friedman, 
Ustroń — Maurycy Naparstek, Wadowice — S. 
Ebel, Wieliczka — A. Hirsch, Wiśnicz — Dawid 
Symchiowicz, Żabno — Moses Fisch, Zagórz — 
Saul Halpern, Zakopane — Maurycy Kaliski, Żo­
łynia — Hirsch Haller, Żywiec —  Drowa R. Neh- 
meiowa, Zator — Jecheskiel Raff.

Gdyby którykolwiek z wymienionych kierowni­
ków wyborczych, nie mógł lub nie był w  stanie 
objąć kierownictwa, wówczas miejscowa organi­
zacja ogólno- sjonistyezną w  porozumieniu z ist- 
niejącemi w  danej miejscowości federacjami usta­
nawia inni go kierownika i zawiadamia natych­
miast o  tem G. K. W.

8) Kierownicy wyborczy \aają bezzwłocznie u- 
sianówić komisję wyborczą zgadnie z § 8 instru­
kcji wyborczej.

9, Komisje wyborcze mają sporządzić bezzwło­
cznie spis szeklowców danej miejscowości (spisy 
znajdują się u komisarzy szeklowych każdej miej­
scowości) według alfabetycznego porządku (8 3 
ust. 1 instrukcji wyborczej) Odpi,s listy wyborczej 
należy przesłać do G. K. \V.

10) L,sty wybór cze me ją być wyłożone do prze­
glądu w dniach 16. 17 i  18. czerwca br (kalenda­
rzy k wy borczy ogłos-zony w IŁ komunikacie i g 
1 instrukcji wyborczej).

11) Listy kandydatów mąją być zgłoszone w 
sposób określony w § 11 i 12 instrukcji wybor­
czej przy przestrzeganiu g 13 tejże instrukcji, naj- ; 
dalej do 21 czerwca godz. 12 w (fcłudnie, a nie, 
jak mylnie w II komunikacie G. K. W podano 

'tylko do 20 bm.
12) Adres Głównej Komisji Wyborczej dla prze­

prowadzenia wyborów na XVI Kongres sjoński w 
zach. Malopolsce i Śląska brzmi; Główna Komisja 
Wyborcza Kraków, ul. Stradom 15 of. I. Wszyst­
kie lokalne komisje wyborcze uprarza się sprawy 
tyczące się wyborów na X V I kongres sjonistycz- 
nv skierowywać nie na adresy poszczególnych in- 
sfytueyj sjonistycznych, lecz wprost na wyżej po­
dany adres G. W. K.

Za Główną Komisję Wyborcze dla przeprowadze­
nia wyborów na XVI Kongres Sjonistyczmy na 

terenie zach. Małopolski i Śląska:
Dr. K. Lustbader 

prze w.
rabin Halnern A. Hofstattcr

sekretarze.

Rada partyjna S. P. P. Hitach- 
tud zach. Małopolski i Śląska

W  niedzielę, 9 bm. odbyło się w Krakowi® 
przy udziale 20 delegatów z 20 miast posiedze­
nie Rady Fartyjnej S. P. P. „Hitachdut1' zach. 
Małopolski i Śląska z porządkiem dziennym: 

, l) Światowa konferencja „Hitachdutu“, 2) XVI 
Kongres sjoński, 3) wybór delegatów na świa­
tową konferencję i ustalenie listy kandydatów 
na XVI Kongres sjoński.

Posiedzenie Rady Partyjnej zagaił tow. Dr. 
G. Terło, wskazując na ważność obrad. Do pre 
zyćjum wybrano tow. inz. B. Zimmenranna, S. 
Treppera (Nowy Sącz), Dr. D. Silberstelna 
(Bielsko) i J. Manheimera (Oświęcim). Następ­
nie referował tow. P. Nessel o światowej kon­
ferencji Ilitachducu. Referent wskazał na do* 
niosłość obiad przyszłej konferencji światowej, 
która powinna stanowić ważny etap w ruchu 
Ilitachdutu. Wielkie zmiany, jakie nastąpiły we 
wnątrz ruchu sjońskiego, a szczególnie w ru* 
chu robotniczym w Palestynie, wymagają, aby! 
konferencja światowa poważnie zastanowiła się 
nad stroną propagandystyczną programu par* 
tyjnego, W  nader ożywionej dyskusji nać re* 
feratem tow. Nessla zabrali kolejno głos t. t. 
Dr. 0 . Menasche, Dr. G. Terło, J. Kluger, M. 
Margulies (Kraków), M. Gelehrter (Stani sła* 
wów), M. Miihlstein, D. Akselrad, Bencion Katz 
B. Lerchenfeld, A. Kurz (Kraków), Dr E, Merz 
(Tarnów). Po zamknięciu dyskusji odbyło sfę 
glosowanie nad wnlesionemi' rezolucjami i wy* 
bór delegatów na konferencję światową.

Następnie referował tow. Dr, G. Terło o pro 
blemach XVI. Kongresu sjońskiego i zbliżają* 
cej się akcji wyborczej na XVI. Kongres sjoń­
ski. Kongres ten ma definitywnie załatwić spra 
wę rozszerzenia Jewish Agency, należy więc 
starać się, aby obóz pracującej Palestyny był 
licznie w nim reprezentowany, b? móc uzyskać 
odpowiednie przedstawicielstwo w Radzie roz­
szerzonej Agencji.

Imieniem komisji wyborczej przedkłada tow. 
Dr. Otto Menasche następująca listę kandyda-, 
tów na Kongres sjoński w okręgu: Kraków. Dr. 
G. Terło, M. Margulies, Salamon Trepper. Dr. 
J Feiz. Dr. Saba Lindenbaum, Gottliebowa, 
adw. Dr. J. Funk. Dr. S. Semmel, w okręgu 
Bielsko: Dr. G. Terło, Dr. D. Silberschein, J. 
Manheimer, M. Ehrenwort. Jako delegatów na 
konferencje światową wybrany t. t.: Dr. O. Me 
naschego, Dr. G Terłę, Salomona Trenncrd,. 
M. Miihisteina, M. Maguliesa.

Poprawa w stanie zdrowia 
prez. Weizmann^

Prezydent Weizmann przebywa obecnie zno 
wu w Paryżu, dokąd przybył z Londynu. Stan 
zdrowio prezydenta uległ zwacmej poprawie, 
lekarze jednak zalecili prezydentowi dłuższy 
pobyL w lecznicy pod Paryżem, gdzie prof. 
Wciżmann pozostanie do kongresu Narazłe 
lekarz? zakazali mu piatjwać, niemniej rtfołl 
prof. V reizmann kio;uje całą pracą uad ptxy-
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Wiadomości z krajugotowaniem zebrania Rady Jewish Agency. —  
Uchodzi za pewne, że Rada Jewish Agency\ 
zbierze się dnia 11 sierpnia,

Nowy rząd angielski a odbu­
dowa Palestyny

Zmiana rządu w Anglii i objęcie władzy 
przez LabourParty znalazły silny oddźwięk 
także w sferach sjonistycznyh. „Hajnt" podaje 
następujące informacje o poglądach Egzekuty­
wy sjonistycznej wobec zmiany rządu angiel­
skiego.

Jest rzeczą wiadomą, że obecny premjer an­
gielski MacDonald odnosi się ze sympatją do 
sjonizmu i odbudowy Palestyny. MacDonald 
jest autorem entuzjastycznej książki o Palesty 
nie. Kilku ministrów w gabinecie MacDonalda 
wyrażało niejednokrotnie uznanie i sympatję 
dla sjonizmu. Z wielkiem zadowoleniem przy­
jęto wiadomość, że ministrem kolonlj został za 
mianowany Sidney Webb. Webb Jest jednym z 
głównych teoretyków i przywódców ruchu za­
wodowego. W  kierowniczych sferach sjonisty 
cznych znane jest jego zainteresowanie dla od­
budowy Palestyny i dla stosunków społecz­
nych kształtujących się w siedzibie narodowej. 
'Jest ou zwolennikiem dotychczasowej metody 
kolonizacyjnej stosowanej przez Oiganizacle 
sjonistyczną. ., fi

Przedstawiciele Czechosłowacji 
w Agencji Żydowskiej

P r a g a  (ŻAT) Dnia 23 bm. odbędzie się tu 
konferencja przedstawicieli Żydów czechosło­
wackich celem wyznaczenia reprezentacji r.ie- 
sjonistyczne] żydostwa czechosłowackiego do 
Agencji Żydowskiej. W  konferencji wezmą, 
udział przedstawiciele związków gmin żydow­
skich oraz ogólno-państwcwych organizacyj 
żydowskich. Żydzi czechosłowaccy będą rtpre 
zentowani w Radzie Agencji Żydowskiej pr^ez 
2  przedstawicieli.

WYNALAZEK W DZIEDZINIE FILMÓW 
DŹWIĘKOWYCH. Mieszkaniec Leningradu Dawid 
Sawki (żyd) wynalazł nowy aparat dla filmów 
dźwiękowych, prześcigający, zdaniem fachowców, 
aparaty amerykańskie. Fabryki sowieckie przy­
stąpiły już do produkcji większej ilości aparatów 

wyuolażku dla zainstalowani a w  tea trach 
świetlnych.

DUCHOWNI EWANGELICCY ZA ZWIĄZKIEM 
MIĘDZYNARODOWEJ PRZYJAŹNI. W Gdań­
sku odbyła się konferencja duchownych ewange­
lickich i  Polski, Niemiec, Czechosłowacji, Romu- 
ojł, Litwy i Łotwy, na której uchwalono popierać 
poczynania światowego związku dla międzynaro­
dowej przyjaźni. Uchwalono również podjęcie ak­
c ji na rziecZ mniejszości narodowych W reprezen­
towanych przez delegatów krajach.

APEL DO DRAMATURGÓW ŻYDOWSKICH. 
iW Brnie zawiązało się nowe towarzystwo tea­
tralne p. n. „Jung-judische Buhne“. Towarzystwo 
zwraca się z apelem do wszystkich dramaturgów 
żydowskich o  nadesłanie rękopisów swych sztuk 
teatralnych, które nie były wystawione na sos­
nach ogólno-fcrajowych ze względu na swe ten­
dencje żydowskie. Rękopisy należy nadsyłać na 
adres Dr Ed. Drachmami, Brno, ul. Massaryko- 
va 22/24.

Anegdoty na marginesie wy­
borów angielskich

Wybory angielski© już się skończyły, gorączka 
ustąpiła, a pobici kandydaci już oswoili się ze swoją 
Męską. Teraz więc humor przychodzi do głosu i wy 
twarza moc anegdot aa marginesie niedawnych wy 
borów.

I tak przerwała pewnemu kandydatowi Partii Prą 
,cy złośliwa stora panina: „Odyibym była pańską żo 
ną, otrułabym parna." Kandydat spdkraiife popatrzył 
się aa tę damę ii odpowiedział: „Gdybym był mężem 
pani chętiniiebym przyjął tracta/ę".

Podczas „Canyasstogu", tj. wizyty, którą kandydat 
składa swiodm wyborcom, odezwał się pewien wybór j 
ca dio kandydata, który go długo męczył, by uzyskać 
jego głos. „Zositaw mnie pam w spokoju, raczej na 
djabta głosować będę, niż na pana". Kandydat odpo 
wiedział: „Prosizę bardzo, respektuję pańską wolę, 
ale proszę pana tylko o  to, jeśłi pański przyjaciel, 
diabeł, kandydatury nie przyjmie, niech pan odda 
głoą na mnie".

Sir. 8 _ _ _ _ _

Wypadek autobusu na linji 
Tarnów-Krynica

We wtorek, dnia 11 bm. o godz. 12.30 autobus Nr. 
Lw. 7013, Kursujący na linji Tarnów—Kaynica, do­
znał defektu w motorze na drodze w Poręoic Radlnej 
wskutek czego zaczął staczać się szybku z góry w 
Łńaruinkiu Tarnowa, a następnie przewiódł się na go­
ścińcu i został częściowo uszkodzony. Jadący w  tym 
autobusie pasażerowie waHoścd 14 osób zo3lali ciężko 
uszkodzeni na cieie i przewiezieni do szpitala po­
wszechnego w Tarnowie, celem udzleleuiiia. pierwszej 
pomocy. Auitobuis jest własnością Władysława Szytn 
Q7niilna j Siki z Tarnowa, zaś szofer Wacław Jaikowicz 
zam. w  Tamobrizegu nie posiadał zezwolenia na pro 
wadzenie autobusu. Dotychczasowe dochodzenia wy 
kazały, że def ekt w motorze nastąpił wskutek prze­
ciążenia autobusu, który mógł pomieścić jedynie 12 
osób, razem z szoferem 1 obsługą, podczas gfly kry 
tyczraed chwili znajdowało się tamże 18 ooób. S»oler 
został zatrzymany do uatazych dochodzeń.

 O—
DR, ARLOSOROFF WE LWOWIE. Onegdaj 

przybył do Lwowa, znany przywódca Hitachdu- 
tu, Di- Chaini Arlosoroff. Dr Arlosoroff wygłosi 
szereg referatów, dotyczących 16-go kongresu 
sjońskiego i położenia ruchu sjońskiego w  Ame­
ryce, gdzie ostatnio przez dłuższy czas przeby­
wał.

NOWY CENNIK PENSJONATÓW W  ZAKOPA 
NEM. (Poł. A. P.) Komisarz Rządu dla uzdrowi­
ska wydał nowy cennik dla pensjonatów obowią­
zujący od dnia 15 czerwca. Ceny wynoszą: Pensjo­
nat I kateg. utrzymanie 11 zł., pokój 1 osobowy od 
8—9,50 zł. razem 20 zł. 50 gr. pokój dwuosobowy 
10,50—12 zł. Pensjonat II kategórjl: utrzymanie
9,50, pokój 1 osobow y 5,25—6,75 razem 16,25, po­
kój dwuosobowy 8,50—10,50. Pensjonat III kate- 
gorji: utrzymanie 8,50 pokój 1 osobowy 4,00—6,50 
zł. raizem 14 zł., poikój dwuosobowy 7,00—8,50 zł. 
Do cen powyższych wolno doliczać za opał wę­
glem 1,20 za jeden raz, oraz 10 proc. dla służby. 
W  czasie posezonowym tf. od 15 września do 15 
grudnia ceny o  20 proc. niższe. Powyższe cenniki 
maksymalne zostały wydane w języku polskim, 
francuskim oraz niemieckim dla uniemożliwienia 
nadużyć wobec gośd  zagranicznych. Zakreślone 
powyższym cennikiem «sny pensjonatów są wyż­
sze niż W roku ubiegłym i  zapewne wobec wiel­
kiej konkurencji między pensjonatami doznają ob­
niżenia automatycznego.

DOWÓD UZNANIA DLA ZASŁUŻONEGO O- 
BRONCY. Na Wniosek bezpartyjnego stowarzyszę 
nia więźniów politycznych, postanowił magistrat 
łódzki wypłacać dożywotnią pensję w  kwocie oko­
ło 700 złotych miesięcznie znanemu i zasłużonemu 
obrońcy łódzkiemu Piotrowi Konowi, który w la­
tach 1905—1909, jako jedyny wśród pa l estry łódz­
kiej, w sposób bezinteresowny i pełen ofiarności 
bronił więźniów politycznych bez różnicy partji 
i  organizacji. Onegdaj wystosował jednak adw. 
Kon list do prezydenta m. Lodzi, w którym dzię­
kując mu za wyraz uznania, rezygnuje z emery­
tury, gdyż — jak pisze — „siły i zdrowie w  pełni 
mi dopisują i ani myślę o  tem, aby być dla insty­
tucji samorządowej ciężarem".

WYROK PRZECIW PROWODYROM KOMUNI- 
STYOZiNYM W ŁODZI. Onegdaj zapadł po cało­
dziennej rozprawie przed sądem okręgowym w  
Lodzi wyrok przeciw trzem wybitnym prowody­
rom partji komunistycznej na tamtejszym terenie.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 13 czerwca.

Kraków (314.1) 11.56. Sygnał czasu, komunikat, 
12.10. Gramofon. 12.50. Komunik. Fowsz. Wystawy 
Kraj. 13. Komunikaty gospodarcze. 16.15. Audycja 
dla młodzieży: „Flecista z Hameln", podanie lu­
dowe w wyk. airt. Teatru Miejsk. 17. Pogadanka 
dla pań: p. M. Radkowa: „Wskazówki gospodaar- 
cze’*. 17.26. Odczyt p. t.: „Z  greckich kabaretów 
(Mim)“, wygł. Prof. Szymanowski, Różycki, Kar­
łowicz, Dr T. Simko 17.55. Koncert z Warszawy. 
18.45. Komunik. Powsz. Wyst. Kraj. 18.55. Roz 
maitośd. 19.15. Odczyt p. t.: ,.1’ roblemy nowocze­
snego teatru.", wygł. red. Dr M. Kanfer. 19.40 
„Reminiscencje z  ekranu", wygł. p. Z. Leśnlodor- 
ski. 19.56. Sygnał czasu, 20. Komunikaty 20.30. 
Koncert z Warszawy (Schubert, Schumann). 21.15. 
Słuchowisko z Poznania. 22. Odczyt 1 komunik, z 
Warszawy. 23. Muzyka tan, z „Pavillon".

Warszawa. (1395,1), 16.15. Transmisja z Kroko-

20-letni Zygmunt Kum a skazany został na 3 buta, 
20-letni Stanisław Jaroszewski i 21-letni Jan Si- 
werczyński po cztery lata ciężkiego więzienia • 
pozbawieniem praw.

„TYDZIEŃ NAUKI CHODZENIA*, odbywają­
cy się obecnie w Warszawie, cieszy się, jak 
łecziie pisma podają, wielkiem powodzeniem Czyo 
nych jest przytem 200 instruktorów. Po ukończę- 
niu szkolenia publiczności władze admjn is trący ju t 
mają wprowadzić doraźne kary na przekraczają* 
cych jezdnię w nieodpowiednich miejscach;

PRZEPOWIEDZIAŁ SWĄ ŚMIERĆ. Onegdaj 
zmarł w Warszawie znany artysta-malara Stab- 
rowski W sferach artystycznych opowiadają dci -  
v/y o  jego zgonie. Zmarły zajmował się mistyką 
i  astroiogją i  chętnie przepowiadał przyszłość. 
Przed kilkoma tygodniami powiedział swym p n y  
jacieiom, że umrze w  nocy z 7 na 8 czerwca. U- 
ważono to za objaw dobrego humoru, tyrocwaeem 
istotnie w  dniu tym doznał Siiabrow&ki ataku ser­
cowego i zmarł.

NIENAWIŚĆ k o n k u r e n c y j n a  p o w o d e m  
KATASTROFY, Z Lodzi donoszą: GnegdajgzaJ no­
cy na szosie między Kołem a Kłodawą wydarzyła 
się straszna katastrofa samochodowa, skutkiem 
której 11 osób poniosło ciężkie rany, a Jedna zo­
stała zabita Między Kołem a Kłodawą kursują 
dwa autobusy dwócn konkurencyjnych przedsię­
biorców Chwalińskicgo i  Cachłoszyna. Onegdaj 
szej nocy, gdy oba autobusy zetknęły się z sobą 
na drodze koło Kłodawy, gdzie wskutek złego 
stapu szos znajduje się wąski przejazd, auto 
Chwalińskiego stanęło w poprzek drogi, przeszka­
dzając umyślnie przejechać konkurencyjnemu au­
tobusowi Autobus ten jechał jednak tak szybko, 
że nie mógł momentalnie zahamować a wskutek 
tego nastąpiło zderzenie dwóch autobusów. 11 pa­
sażerów odniosło ciężkie rany. Jeden z chłopów, 
który szedł właśnie do Kłodawy, został zabity 
przewróconym autobusem. Na miejsce wypadku 
zjechała niezwłocznie komisja śledcza, która are­
sztowała obu szoferów. Wszystkich rannych od­
wieziono do szpitala.

Z ROZPACZY PO ŚMIERCI MATKI W  W ar­
szawie przy ul. Nowy świat 64 odebrała sobie 
życie przez otrucie gazem świetlnym 19-letnia słu 
żąca Włady sława Gutówna z  rozpaczy po śmierci 
swej matki, która zmarła w lutym b. r. Gutówna 
parę razy mówiła do swej chlebodawczym, że pra 
gnęłaby zobaczyć sić ze swoją mamusią. Depre­
sję Gutówny powiększył jeszcze fakt, że ojciec 
jej w dwa miesiące po śmierci matki ożenił się 
po raz drugi.

DOPISAŁ SOBIE TYLKO PIĘĆ ZER Onegdaj 
zgłosił się do urzędu pocztowego w  Piotrkowie 
elegancko ubrany sierżant wojskowy z zapyta­
niem, czy mógłby podjąć z książeczki P. K. O.
400.000 złotych Zdziwiony urzędnik zwrócił się do 
kontrolera z zapytaniem, czy w kasie Znajduje 
się tak duża suma. Kontrolor po zbadaniu blan­
kietu stwierdził, że jest on sfałszowany, a miano­
wicie do kwoty 4 zł. dopisał pięć zer. Ptaszka, 
który Za jednym zamachem chciał się nadmiernie 
wzbogacić, wsadzono do klatki.

STRZAŁY DO POCIĄGU. Onegdaj w  nocy do
pociągu osobowego, zdążającego w  kierunku L o ­
dzi, pod stacją Ożarów, jakiś nieznany sprawek 
wystrzelił kilkakrotnie. Jedna z kul przebiła oba 
okna w przedziale III klasy, raniąc jedną z pasa­
żerek .niejaką Agnieszkę Gogolewską, w ramię. 
Pociąg zatrzymano i zarządzono natychmiastowy 
pośaig, jednak bez skutku.

■ B P M W M W M g M — I g
wa. 1756, 20.30 i 23 Koncerty.

Katowice. (416.1). 15.45 Komunik. 16. Gramofon. 
16.15 Program dla młodzieżz (z Krakowa). 1758. 
Koncert z Warszawy (m. i. Szymanowski, Różyc­
ki, Karłowicz). 18.45. Komunik. 19.15. Odozyt spor 
towy. 20.30. Koncert z Warszawy. (Schubert, Sohu 
mann). 21.15. Słuchowisko z Poenania. 22. Komu­
nikaty. 23. Muzyka lekka.

Poznań. (339.8). 14. Giełda. 1755, 200.30 i 23. Mu­
zyka.

Wiedeń. (519.9). 11, 16 i 21.15. Koncerty.
Budapeszt. (545). 9.15, 12 i 17.45. Koncerty. 19.30.

Opera.
Lahtj. (1522). 19 i 19.50. Orkiestra
Motała. (1339). 19.45 i 22. Mdzyka.
Dayentry. (1565 i  482.3). 13—1 Koncerty.

O P P O W IB P g l BEDAKCJI

A A. D,: Nie.
L. R , RZESZÓW: Oczywiście, był to nietakt
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Rada Partyjna Org. „Mizracfc * 
zach. Małopolski i Śląska

W  niedzielę dnia 16 bm. obradować będzie w 
Krakowie w  lokalu org. „Mizrachi'' przy ul. Kupa 
16, Rada Partyjna org. „Mizrachi". Porządek dzień 
ny obrad: 1) Zagajenie — Rabin Dr S Hirsch- 
feld; 2) Sprawozdanie — Rabin N. Halpern; 3) 
Problemy XVI Kongresu — Dr E. Markus; 4) 
Ustalenie listy kandydatów, 5) Rezolucje.

Poza członkami Rady Partyjnej mogą brać u- 
dział w  obradach po jednym członku każdej lo­
kalnej organizacji.

Początek obrad o  godz. 11 przed południem.

Samobójstwo urzędnika —  
defraudanta

W czoraj o  godz. 9 przed południem rzucił się 
w  celu somobójczym pod pociąg na tutejszym 
dworcu kolejowym Rudolf świątek (lat 32), ur. 
w  Caudcu, urzędnik pocztowy i poniósł śmierć na 
miejscu. Powodem samobójstwa była obawa 
przed aresztowaniem za wykradanie pieniędzy z 
przesyłek, co zostało ujawnionem. Świątek przy­
jechał wczoraj z Poznania ambulansem poczto­
wym, w  którym udowodniono mu nadużycia, do 
czego Świątek przed popełnieniem samobójstwa 
się przyznał.

 O—
_  JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN­

NIKA" ukaże się w objętości 16 stron druku.
— NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. Psycho­

logicznie głęboka i nader ciekawa powieść Maksa 
Broda „Zaubeneich der Liebe“ , którą w  przekła­
dzie polskim drukujemy w naszym odcinku, zbli­
ża się ku końcowi. Uwagę naszych Czytelników 
zwracamy szczególnie na drukujący się obecnie 
rozdział przedostatni, a następnie ostatni, w któ­
rych znajdujemy pierwszy bodaj w  literaturze 
światowej na tak wysokiej wyżynie stojący, pełen 
wnikliwej a serdecznej miłości ,a przytem pozba­
wiony wszelkiej tendencji, opis nowego życia pa­
lestyńskiego i analizę nowego człowieka, tworzą­
cego się w  specyficznej atmosferze Palestyny.

— TYDZIEŃ CHALUCA W KRAKOWIE. W
najbliższych dniach przystępuje Komitet Obywa­
telski do przeprowadzenia akcji „Tygodnia Cha- 
luca" w Krakowie. Akcja ta, propagowana przez 
Centralę Ezry na 19—26 maja, a której przepro­
wadzenie przesunięte zostało w  naszem mieście 
z  powodu okresu przedwyborczego do kahału kra 
kowskiego ma służyć do stworzenia możliwości 
przygotowania się nowych kadr młodzieży żydów 
skiej dla Palestyny, w  szczególności zaś ma przy­
gotować podstawy finansowe dla nowych emigran 
tów, którzy jiuż w  najbliższym czasie wyjadą do 
Palestyny na podstawie przydzielonych przez rząd 
palestyński 2.400 certyfikatów. Spodziewać się na 
leży, że społeczeństwo nasze w zrozumieniu wa­
żności naszych zadań nie odmówi nam swego po­
parcia.
W YBORY NA ZJAZD PRAC. PALESTYNY. Ko­

mitet wyborczy dla przeprowadzenia w yborów na 
Zjazd pracującej Palestyny ukonstytuował się, wy 
bierając przewodniczącego: inż. J. Muhlsteina
(Poałe-Sjon), sekretarza J. Hellera (Hehaluc) oraz 
członków Komisji Aselrada (Hitaohdiuth) i Sterna 
(Haszomer). Komisja urzęduje codziennie od go­
dziny 8—9 wieczór w  lokalu POale-Sjonu, Seba- 
stjana 7. Listy kandydatów należy wnosić po dzień 
13 bm. do 9 wieczór. W ybory odbędą się w  nie- 

. dzielę dnia 16 bm. w  lokalu Stow. Przedświt-Ha- 
s cha char, Stradom 15, od godz. 1 w  południe do 9 
wieczór. Listy wyborcze można przeglądać w 
driaóh 14 i 15 bm., w  tych dniach można wno­
sić reklamacje.

— KRAKÓW ZIEMI WILEŃSKIEJ. Na pomoc 
dla głodnej Wileńszczyzny wpływają do Kasy Osz 
czędności miasta Krakowa codziennie datki, złożo 
ne &a listy składkowe, rozesłane przez komitet.

— WYBÓR DZIEKANA W YDZIAŁU FILO­
ZOF. NA UNIW. JAG. Na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim odbyły się wybory dziekana wydziału fi­
lozoficznego. Wybrany został prof Dr Stefan 
Kreutz, znany przyrodnik. W tych dniach odbędą 
się wybory dziekana wydziału teologicznego, po- 
czem senat dokona wyboru nowego rektora Uni- 
wersytetu Jag na rok 1929/30.

— KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH W KRAKOWIE. Celem za­
chęcenia nauczycielstwa szkół średnich do licz­
nego udziału w tegorocznych kursach wakacyj­
nych języka i literatury polskiej, niemieckiej, oraz 
psychologji i pedagogiki, które odbędą się w Kra­
kowie w dniach od 2—27 lipca br., Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego podaje do wia­
domości komunikat kierownictwa administracyj­
nego tych kursów: mieszkania zbiorowe urządzo­
ne w szkołach, będą bezpłatne, w internatach zaś 
piy watnych częściowo płatae od 1 do 2 zł. dzien­
nie. Ceny obiadów z 3 dań: od 1 zł. 20 gr. do 2 zł. 
60 gr., kolacyj: od 80 gr. do 1 zł. 60 gr., zależnie 
od wyboru kuchni. Osoby zgłaszające się na kur­
sy, otrzymują wcześniej adresy kwater, kuchen i 
restauracyj, oraz bliższe wskazówki co do go­
dzin i miejsca wykładów. Wszelkich informacji 
udziela p. Antoni Krawczyk, prof. gimnazjalny, 
Kraków, Aleja Krasińskiego 19. Kuratorjum za­
chęca nauczycielstwo do jak najliczniejszego wzię 
cia udziału, w  tych kursach

— ZWIĘKSZENIE KADR NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Ministerstwo oświaty 
zleciło kuratorjom szkolnym zaangażowanie w  cza 
sit- wakacyj roku bieżącego nowych nauczycieli 
dla szkół powszechnych. W  związku z rozszerze­
niem sieci szkolnictwa powszechnego zaangażo­
wanych będzie 1450 nowych nauczycieli. Bardzo 
ciekawa i pocieszająca wiadomość. Niemniej cie­
kawe jednak jest nasuwające się tu mimowoli py­
tanie: „Ilu nauczycieli-Żydów skorzysta z tego u- 
znąnia godnego zlecenia ministerstwa oświaty".

—  EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM 
I. IM. BARTŁOMIEJA NOWODWORSKIEGO w 
Krakowie gdbył się pod przewodnictwem dyr. 
Zachemskiego. Egzamin złożyli: Bernasiński Ka­
rol, Bester Józef, Bielawski Józef, Binczycki Jan, 
Chrząszcz Jan, Dembiński Zenon, Etrych Franci­
szek, Gacek Władysław, Gernand Franciszek, Gmy 
tryk Kazimierz, Greezek Tadeusz, Gregorczyk Mle 
czysław, Gutman Karol, Kaczówika Aleksander, 
Kapusta Tomasz, Kluger Maksymiljan, Kubs Ta­
deusz, Kuziel Piotr, Madej Tadeusz, Matys Jan, 
Nowak Lucjan, Nowak Władysław, Schachter Moj 
żesz, Sechorz Jerzy, Staronka Leszek, Suchan A- 
dam, Susser Leon, Urbańczyk Stanisław, Zięba 
Andrzej, żurek Stanisław.

-  KONÓRES URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH 
W KRAKOWIE. Onegdaj w  sali Magistratu m. 
Krakowa obradował 1. Walany Zjazd członków 
i delegatów Związku Urzędników Poczt. Telegr. 
i Telef. Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazdowi prze­
wodniczyli radca Kołinek z Krakowa i  Testewicz 
z Wilna, sekretarzował p Gałaś. Imieniem mini­
stra Poczt p. Boernera witał Zjazd Prezes Dyrek­
cji inż. Dutczyński. Prezes Związku p. Rychel zdał 
treściwe sprawozdanie z działalności naczelnego 
zarządu. Wśród rezolueyj, uchwalonych po dłuż­
szej dyskusji, wskazano jaiko jedyny środek u- 
zdrowienia stosunków pocztowych, utworzenie w 
ctłej Polsce jednego Związku pracowników pocz­
towych. Wkońcu dokonano wyboru nowego Za­
rządu z  prezesem p. Rychleon na czele.

OSYP DYMÓW

Głos ukochane; kobiety
Często zachodziła do jego pracowni wesoła i bez 

troski, pełna burzliwego, nieposkromionego życia. 
N,a jego rękopisy rzuciła kilka k Wiał ów zerwanych 
w  czasie przechadzki i powiedziała:

—  Przeszkadzam parni! Wiem o tem. Wynoszę się 
stąd zaraz.

— Zostańże pand! Proszę o to! — odparł. Robota 
moja nic ucieknie. Tak chętnie słucham głosu pand.

Wiedziała już zdawńa, źe kocha jej głos, właści 
wy mu melodyjny dźwięk pełną powabu nieokreślo 
ną grę zmiennych jego tnodulacyj. Jęła więc rozpra 
wiiać — rzeca obojętna o ozem. O ozemś tam, co 
się jeij przydarzyło, albo prawiie-że przydarzyło, łub 
mogło było przydarzyć. O spotkaniach, marzeniach, 
o  ostatnich towarzyskich plotkach. Mówiła, nic ba 
cząc na własne słowa, szczęśliwa świadomością, że 
się joj przystocbuijei, że jej nie przerywa i że wchła­
nia w sflebie dźwięki niosące mu radość.

Potem przypomniała sobie, że jest już późno i 
pomknęła:

— Do widzenia się! Do piątku mistnzut
W  piątek zjawiła się znowu:
— Czytałam wczorajszy szkic pański — rzekła 

rozpromieniana. Jakie-to pełne wdzięku i świeże!

- Z  DZIAŁALNOŚCI GAZOWNI MIEJSKIEJ.
Na posiedzeniu komisji dla miejskich zakladó.V 
przemysłowych, odbytem pod przewodnictwem wi 
ceprezydenta Ostrowsikcgo, dyrektor gazowni 
inż. Seifert złożył sprawozdanie za rok administra’ 
cyjny 1928/29 i przedłożył zamknięcie rachunkowe 
oraz bilans za powyższy okres. Na Wniosek komi­
sji rewizyjnej uchwalono udzielić absolutorjum 
dyrekcji gazowni za okres sprawozdawczy, a na­
stępnie uchwalono wyrazić dyrekcji gazowni i 
personelowi uznanie za owocną pracę

— TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. Onegdaj 
po południu utonął w  stawie, znajdującym się na 
polach zabierzowskich 3-letni Leopold Sikora A 
Zabierzowa, który przebywał koło swej matki 
W ałerji Sikora, zajętej okopywaniem ziemniaków. 
Dr Bieczyński z Zabierzowa nie zdołał przywrócić 
dziecka do życia. Przeciwko matce wygotowano 
doniesienie do sądu za pozostawienie dziecka W 
miejscu niebeapiecznem bez opieki

— OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 
Onegdaj o godz. 18.10 pociąg osobowy Nr. 715, pro 
wadzony przez maszynistę Wojciecha Steinhoffa 
z Dębicy, na rampie pomiędzy stacjami Mielec— 
Chorzelów ,najechał na Jana Krówkę, ur w  1920 
r., zam. w  Chorzelowie, który po odrzuceniu go 
przez maszynę o jakie 10 metrów na bok, doznał 
pęknięcia czaszki, ponosząc śmierć na miejscu. 
Chłopiec usiłował (przebiec w  czasie przejazdu 
pociągu na drugą stronę toru kolejowego, lecz W 
tym momencie został uderzony lokomotywą.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zadał so­
bie ubiegłej nocy Franciszek Podniokły (lat 26), 
robotnik, zam. przy ul. Rękawka 1. 31 ranę kłótą 
w  okolicę lewej piersi Do despsrała, który był 
w  stanie podpitym, wezwano lekarza pogotowia 
z komis ar jara policji podgórskiej, dokąd Podmo­
kłego przywieziono. Powód zamachu niewiado­
my.. Stan desperata nie budzi obaw. Przewiezio­
no go po opatrzeniu do szpitala.

— ZA  WOLNOŚĆ POŚWIĘCIŁ MARYNARKĘ. 
Inż. Spira, zam przy ul. Zielonej 19 doniósł do 
policji, że ubiegłej nocy około godziny l-st&ej do“ 
stał się nieznany sprawca po murze na I piętro 
do jego mieszkania, skąd w  czasie sn-u skjiadł mO 
zegarek. Donoszący przytrzymał uciekającego 
sprawcę za marynarkę, jednak ten pozostawił md 
rynarkę w rękach inż. Spory, zaś sam zbiegł przez 
otwarte okno, pozostawiając również skradziony 
zegarek. - .  ;
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— ODCZYT PROF. DYBOSK1EUO p t „O życ ’ri
studentów w  Ameryce" odbędzie się w piątek H 
bm. o  godz. 8 wieoz. w  saiti KopermSka CoŁ Novf, 
staraniem Stow. słuch. U. J. „Jedność" 1 Koła An©U 
stów. U. J. Wstęp 1 zł., abad. 50 gr.

— WOBEC TŁUMNEGO NAPŁYWU ZGŁOSZEŃ 
na kolonię wakacyjną Stow. żyd  słuch. U. J. „Ogni 
skra" w  Koiwańou pozocstolo już nlewiellie mtejsc wol 
mych na miesiąc Kipieć i sierpień, na które zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Stowarzyszenia jeszcze przea 
kilka dmi do 15 hm. Zainteresowani wiitoni więc 
tym temmiriiie złożyć bezwzględnie podania.

— CEIREl I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, I. p.). 
W  piątek 14 bm. o godz. 3 popal, zebranie towarzy­
skie pcłączdme z dyskusją n. t. „Problemy XVI. Kon. 
grasu". W sobotę 15 bm. o godz. 3 popoł. Mesibat 
Szabat z referatem koi. J. Krwibza, mt. „Chag HaW 
kur Im wiamefaain Toraitetjnu". Gośaie mile wódziami

Jak pełne ducha! Zakochałam się* w pańskich minia­
turach. A co mimie najbardziej zadziwia, to niewyczer 
pana krynica pańskich tematów.. Znajduje pan zaw 
sze coś nowego. Całkiem coś swoistego! Skądże pan 
to bierze wszystko?
_ — O, to moja tajemnica — odpowiedział, śmiejąc 

się. No, kogóżtc pani dziś spotkała? Albo przynaj­
mniej przypuszczała, że spotka? Proszę opowiedz 
pani...

i znów rozprawiała, znów owionął go dźwięk jej 
głosu, który niósł — radość.

Obóowtali tak z sobą dłuższy czas. Wreszcie pobr* 
li s5ę i żyli bardzo szczęśliwie. Pitni© oddawała się 
trosce o niego, o gospodarstwo, mieszkami©, o nowe 
dywany...

Niekiedy czytała, co pisał mąż, owe mai©, pełne 
esprilt miniatury, które właściwi© podbiły jeó serce.

— Kochany*— powiedziała — cóż stało się z tobą? 
Piszesz teraz całkiem inaczej Wszystko to niecieka 
we i przestarzałe... Gdzież się podziały 'w oje oryg! 
natoe, mądre zagadnienia? Skądże bTaleś je przed­
tem? — Na to o<n odparł:

— Tajemnica moja iest całkiem prosta. Pisałem to, 
cc ty opowiadałeś mi, tylko z pewnemu zmianami. 
Dlatego-tą lubią! etm słuchać twego głosu. Teraz ni© 
op ów rad as z mi więcej twoich głupstw, skądież mam 
czerpać mądrość?— (Tłum. Te.)



Sir 10 „NOWY DZIENNIK", piątek 14 VI 1929 ta m

„Jeszcze ostrzejszy kurs w Polsce*4'
iW artykule pob powyższym tytułem omawia ! 

i,Vossische Zeitung" obecną sytuację politycz­
ną w Polsce. Autor bierze za runkt wyjścia 
Swych rozważań wycofanie się b. premiera Bar 
4la z życia politycznego, co świaaczyć ma o 
niezgodzie w obozie rządowym.

„Kola wojskowe — pisze dalej „Voss. Zei- 
iung“ — zrzucają już odpowiedzialność za nie- 
czynnść rządu na następcę p. Bartla, premiera 
Swualskiego. Ten był, jak wiadomo, dawniej 
adiutantem Piłsudskiego i teraz zarzuca mu się

że brak mu odwagi do samudzielnycb decyzył 
we wszystkich sprawach, w których marszałek 
nie daje bezpośrednich rozkazów...

Krańcowi oficerowie oświadczają już wyraź­
nie, że późną jesionią celem zmiany konstytu­
cji Świtalski musi być zastąpiony obecnym kie­
rownikiem ministerstwa sKarou. młodym pułko 
wnikiem Matuszewskim. ,

Tajne narady endecji
z udziałem Romana Dmowskiego

W a r s z a w a .  12. 6. (AW) .Przegląd Wie­
czorny" omawia w  dzisiejszym antytoufe wstę­
pnym obrady różnych Sftranntotw1, które w osta­
tnich kilku dniach obradowały w gmachu Sej­
mu. DzuemndiK podkreśla, że wbrew przyjętych 
dotychczas zwyczajów nie są wydawane komu 
ndkaty o przekegu tych obrad i zauważa inoui- 
ozitm że obrady te poruszają jedynie sprawy

organizacyjne, które nikogo już dziś nde otcho 
dzą. Ponadto dziennik donosi, że Stronnictwo 
Narodowe odbyło tajne zebranie, przyczeui ba 
wl w Warszawie p. Roman Dmowski który od 
kilku ani pertraktuje poulrie z przy wódcaml kiu 
bu i władza1! ,  srtonnictwa, Według doniesień 
dziennika, o konferencjach p. Romana Dmow­
skiego wiedzą tylko wtajemniczeni.

przeciwko rokowaniom reparacylnym 
Rewelacje posła Bernharda w Reichstagu

B e r l i n .  12. 6. PAT. Na wczorajszem posie- 
ftizemiiu Reichstagu doszło do ostrej scysji mię­
dzy posłem niemieciko-narodowym Kłoennem a 
euiomym posłem demokratycznym red. Jerzym 
Bernhardem. Poseł Kloenne, odpowiadając na 
łewelacyne zarzuty, wytoczone przez posła 
Bernharda w cza®© onegdajszej dęba ty przeciw 
ko zakulisowym posunięciom przedstawiciela 
ciężkiego przemysłu ttaureńskiego przeciw roko 
waniom reparacyjnym, twierdził że zarzuty p. 
Bemnhairda oparte są na informa* jach niepraw­
dziwych. Mewca zażądał od posła Berr.hardi 
ymnwiuienia nazwisk jego informatorów.

W  odpowiedzi na to poseł Bernhard w katego 
tycznym tonie oświadezył, iż podtrzymuje

wszystkie swoje zarzuty w całej osnowie. Po­
seł Bernhard wskazał, iż na kilka dni przed je 
go wystąpieniem w Reichstagu, „Vcss. Ztg.“. w 
obszernym artykule powtórzyła te same zarzu­
ty przeciw jednemu z przywódców nad reńskie 
go przemysłu ciężkiego Thyssenowi, któ; y jed­
nakże jhi€j uważał za wskazane wystąpić prze­
ciwko dziennikowi źe skargą. Jeżeli p T hysśęj 
żąda obecnie wyjaśnienia, to —  oświadczył mó 
wca — może alibo zaskarżyć ,.Voss Ztv;.‘\ albo 
też może osobiście wystąpić, aby zadać publi­
czny kłam twierdzeniu uosła Bernharda. \V tym 
wypadku pos. Bernhard zapowiedział niezwło­
czne wystąpienie ze skargą przeciw p. Thy sse­
nowi.

ftowy ambasador S t  Ziedn w Londynie
zaprosi MacDonalda do Waszyngtonu

L o n d y  n, 12 6 PAT. Przyjazd nowego am­
basadora sranów Zjednoczonych gen. Dawesa 
do Londynu spodziewapy jest w dniu dzisiej­
szym. Wedle doniesień dzienników, ambasador 
amerykański zaprosić ma w imieniu prezydent 
ta Hoovera nowego premjcru MacDcnalda do 
odwiedzenia Stanów Zjednoczonych. Wizytę 
taką miał złożyć prezydentowi Mooverowi pre­
mier Bąldwin. Zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, źe MacDonald przyjmie zaproszenie, co by 
łoby pódkbrSlertiem ciągłości polityki brytyj­
skiej polityki zagranicznej Podróż MacDonal- 
da do Stanów Zjednoczonych nastąpiłaby po 
sesji przedwakacyjnej izby gmin.

Ncwi podsekret erze stanu 
w Anglji

L o n d  y n. 12. 6. PaT. Ogłoszono daisiaj listę 
nominacji na stanowiska podsekretarzy stanu 
w kolejności następującej- 'Dr. Daiton miano w a 
ny został podsekretarzem parlamentarnym Fo- 
reign Office. Daiton jest zarówno znawcą poli 
tyki zagranicznej, jak ekonomistą; Arthur Pon- 
sonby mianowany podsekretarzem stanu do 
spraw dominjów Był on podsekretarzem stanu 
suraw zagranicznych w pierwszym rzędzie la 
bourzystów w roku 1924. William Lunn miano 
wany parlamentarnym podsekretarzem stanu 
do spraw kolonii. W  swoim czasie Lunn był se 
kretarzem parlamentarny departamentu handlu 
zamorskiego w pierwszym rzędzie Partji Pra­

cy.

Zamach s&mohójęz} urzędnika 
konsulatu polskiego w Kijowie

W a r s z a w a .  12 ó W okolicy Kijowa zna­
leziono ciężko ratujego funkcjouarjucza konsu­
latu polskiego v Kijowie Mazgajskiego. Poda­
ła w tej sprawie’ urzędowo następujące szcze­
góły;

Według dotychczasowych danycn, Maz.gal- 
ski nie był urzędirkiem konsulatu, lecz niż­
szym fimkcjónariuśzęrn, pełniącym obowiązki: 
woźnego konsulatu. Śledztwo miało wykazać, 
że zachodzi wypadek samobójstwa. Powodem

n n Ą-r mir* -rtn

zawód miłosny, gdyz kochał się on bez wza­
jemności w żonie pewnego fryzjera w Kijowie 
Mazgajski żyje, lecz stan jego jest poważny.

Pogrzeb tłu. red. Maklera 
w Berlinie

B e r 1 in . 12. ,6. PAT- Dziś odbył się na tutej­
szym omenitarziu żydowskim pogrzeb błp. Wł- 
Mahlera, przedstawiciela agencji .Ekspress" w 
Berlinie W  pogrzebie wzięli licz,;y udział 
przedstawiciele zawodowych organizacyj dzień 
iikanstkśch w Berlinie.

Poselstwo uolskie reprezentowane było przez 
radcę Zaleskiego i konsula gen. T. JeJińskiiego,

rt«a frt*.rnp«>iip •fłfiiłjrli tirtanfoo

Zniesienie ograniczeń przemiału 
pszenicy

iTeletonem od naszego korespondenta)

W  a r s za w a. 12. 6. Sin- W  najbliższych 
dniach ukaże siię rozporządzenie o zniestouto 
graniczeń przemiałifpszenicy. Wobec cegó zosta 
nie zniesiona obowiązująca dotąd kontrola had 
pizemiałem mąki pszennej,

Echa wybicia szyb w „Kurjerze 
Porannym"

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a. 12. 6. Sin. Śledztwo w sprawi® 
demonstracji pod „Kurjerem Porannym" w  W*P 
sza wie prowadzone jest energicznie przez wl# 
dze śledcze. W  związku z zajsc "ami aresztowa­
ny został o uudeut trzeoieao roku medycyny W® 
cław Sylwestrowo z, członek korporacji „SpftT" 
ta".

Komisarz rządowy w łódzkiej 
kasie chorych

Ł ó d ź .  12. 6. PAT. Wczoraj na zasadzie roZ 
porządzenia min. pnący, został zawieszony W: 
czynnościach zarząd kasy chorych w ŁoazI. U- 
rzędowanie w kasie chorych przejął mianowa­
ny przez ministra pracy komisarz Łopuszański-1

Lindbergh wystawia swoje 
podarunki

Prawie dwa lata upłynęły od sławnego trans 
oceanicznego lotu LinJbergha, a popularność k> 
tnika wcale nie osłabła. Okazało się to z wysta 
wy podarunków, które Lindberg w ciągu tyett 
dwóch lat otrzymał. Wystawę urządzono w mu 
zeum Jeffersona w St. Louis. JVL in. otrzymał 
Charley, rzadki perski manuskrypt Koranu po* 
chodzący z X stulecia i przedstawiający wiel­
ką wartość. „Król prasy amerykańskiej fiearst 
podarował Lindberghowi dwa srebrne globusy 
z XVIII stulecia. 73 lat licząca adoratorka po­
darowała mu portret Williama Wrighta, przed­
stawiający pioniera aeronautyki w drugim ro­
ku życia.

Poza tem znajdują się na wysta wie- rozmaito 
bożki, starodawny krucyfiks kapelusz znanego 
toreadora meksykan stoiego oraz nliez&zona dość 
portretów Linidbergha- Prócz portretów są je 
szcze jego płaskorzeźby w marmurze, drzewie, 
bronzie. gipsie, srebrze. Pozatem medaliony, 
zegarki, pierścionki, tabakiery, złotę pióra, cy­
garniczki, fajki całe stosy ubrań pocz.ąwszy od 
pyjamy a skończywszy na fraku, rozmaite ro­
dzaje trzewików, haftowane pantofle, puhary, 
talerze, noże i widelce ze złota i srebra. Pe­
wien włóczęga posłał mu 10 funtów tabaczk1', a 
inny posłał — laskę, sporządzoną z drzewa, 
które niegdyś stało w ogrodzie Marka Twaina.

Kobieta, kióra zarabia 50 0ÓI 

dolarów rocznie
Jest nią pani Mabe’ Willek-andt, 47-Ietuia da­

ma, która została zaangażowana prz*z największą 
nowojorską wytwórnię aeroplanów „AyiwtJon. 
Corporation'1 jako konsulentka prawna z  plącą
50.000 dolarów rocznie. Pani ta zajmowała ba— 
dzo poważne stanowisko w urzędzie prohibicy]- 
nym, dokąd dostała się na wyraźne życzenie pre­
zydenta Coolidgea i wykazała na tem stanowisku 
niezwykłą energję, odwagę i sprvt we V, alce z 
przemytnikami alKoholu. Przed kilku tygodii lami 
zaproponowała jej „Av.uation Co porai^oa1 po­
sadę prawnej konsulentki. „Aylatioo Corporation1* 
jest najpoważniejszem towarzystwem w  dziedzi­
nie . budowy aeroplanów o  kapitale zakładowym, 
200 mitjonów dolarów Ponieważ to towarzystwo 
fra bardzo licznych konkurentów, a , stosu: ki pra­
wne w powietrzu nie są jeszcze ściśle unormo­
wane, przeto pani Willebraudt ou-zyjn. li. misję, 
oipr-cowania projektu, normującego komunikację 
powietrzną.

-  WALNE ZEBRANIE. Sekcji strzelecka przy ZKS
„Mutokaibi" od^ędizie sóę w sobotę 15 bm. o soda. 3 
popoł. w lokalu zu Tir_jj>rki nu przy uL 2 eto
Tl*t 17.
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Wojska francuskie w Marokku
wpadły w zasadzkę

R a b a t  12. 6. PAT. Dwie kompanie strzel­
ców raamoika^lcd; w pal-y około  miejsc vwoścI 
W Bordz w  zasadzkę, przygotowana przez 
szczepy buntownicze.. Strzelcy marokańscy stra 
Ciii 11 żołnierzy, 10 zań odniosło rany. Niezna 
ny Jest jeszcze los 15 żołnieizy haucuskich oraz 
66 tubylców. Naczelny dowódca danego odcin

Qumones de Leon następcą 
Primo de Rivery?

M a d r y t .  12. 6. (AW) Prasa tutejsza notuje 
pogłoski że niebawem ma nastąpić zmiana rzą 
du hii&zpa leskiego. Jako następcę Primo de Rive 
Ty wyimendiają ambasadora Ouinones de Leon.

Strajk studentów w Meksyku
W i e d e ń .  12. 6. PAT. Dzienniki donoszą z 

Meksyku, że 2.000 studentów obsadziło wczo­
raj nagle uniwersytet. Studenci zaba-yi adowa i 
się w uniwersytecie poczem wysła'i do rekto­
ra Antonio Castro parlamentarzystów z żąda­
niem natychmiastowego ustąpienia.

M e k s y k ,  12 6 PAT. Dwa tysiące studen­
tów rozpoczęło strajk. Studenci opanowati uni­
wersytet i zatrzymali jako zakładników szereg 
funkcjonariuszy uniwersytetu, domagając się 
dymisji rektora. Strajk obecny wiąże się ze 
sprawami z końca maja, kiedy to studenci wy­
stąpili manifestacyjnie przeciw policji, która 
'rozprószyła pochód strajkujących studentów, 
zorganizowany jako protest przeciwko egzami­
nom miesięcznym na uniwersytecie. Wczoraj 
,wieczorem wypuścili studenci zakładników na 
wolność.

Powstanie w Yenezueli
W i e d e ń .  12. 6. PAT. Dzienniki donoszą z 

Nowego Jorku. Według wiadomość z Venezue 
łi, przywódca powstańców gen. Urbiru pizygo- 
towu/je Powstanie- Gen. Urbina zgrupował ko­
ło siebie blisko 2.000 powstańców, do których 
przyłączyło się około 1.000 powstańców' z Veue 
zueli i 300 robotników z firmy Roya! Outoh.

Miss Austria zwycięża w kon­
kursie światowym w Gaivestone

W i e d e ń ,  12 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
GaIvestone (Texas), że na międzynarodowym 
konkursie piękności otrzymała pierwsza nagro 
'dę przedstawicielka Austrji p. Goldarbeiter. 
Otrzymała ona sześć głosów, jeden zaś głos 
padł na przedstawicielkę Rumunji p. Demetre- 
scu. P. Goldarbeiter otrzymała nagrodę w wy­
sokości 2.000 dolarów, drugą nagrodę otrzy­
mała p. Irena Ahlbert z Nowego Jorku.

Przed wręczeniem listów uwie­
rzytelniających przez nuncjusza 

papieskiego w Kwirynale
R z y m ,  12 6 PAT. Czynione są tutaj przy­

gotowania do uroczystości wręczenia listów 
uwierzytelniających przez nuncjusza papieskie 
go królowi włoskiemu i przez ambasadora wfo 
skiego papieżowi. Nuncjusz Borgongini Duca 
'dopiero 30 czerwca wyświęcony zostanie przez 
kardynała Gaspariego na biskupa, to też do­
piero w pierwszych tygodniach lipca odbędzie 
się wręczenie listów uwierzytelniających kró­
lowi. Niemal jednocześnie odbędą się analogicz 
ne ceremonie w Watykanie, poczem każdy z 
nowych dyplomatów wyda wielkie przyjęcie 
w nowych lokalach ambasady i nuncjatury.

Zjazd okręgowych kas chorych 
rozwiązany przez władze

W a r s z a w a .  12- 6. (Sin) Prezes zarządu 
miejskich okręgowych Kas Chorych poseł No-f, 
■wieki z PPS zawiadomił z Poznania, że zjazd’ 
okręgowych kas chorych zebrany w Poznaniu 
został rozwiązany przez władze adrmnistracyi 
od na polecenie min. pracy i opieki społecznej.

ka wyjechał na miejsce wypadku, wydając za­
rządzenia, mające na celu jak najszybsze uwol­
nienie poszczególnych grup strzelców marokań 
skich, walczących jeszcze w  górach.

P a r y ż .  12. 6. PAT. Minister wojny potwier­
dza wiadomość o  zajściach w  El Bordz. Dotych 
czas nie odnaleziono sześciu oficerów.

Dziś wyjeżdża do Syrji dele­
gacja polska 

po zwłoki gen. Bema
T a r n ó w .  12. 6. PAT. Polska delegacja uda­

jąca isię do  Aleppo po zwłoki gen. Józeia Bema. 
wyjeżdża dnia 13 bm- ze Lwowa o godz. 19.2" 
pociągiem pospiesznym drogą na Snjatyn—Kop 
stancę. DeJegacju przewodniczy członek śe słe- 
go Komitetu sprowadzenia zwłok get. Bema 
szef departamentu artylerii MSWojsK płk. dyp! 
Emiil Kniikowiicz-Przedrzymilski, oficjalny przed 
stawicie! armii polskńej podczas uroczystości 
przewiezienia zwłok z Syrji do Polski W  skład 
delegacji wchodzą członkowie polskiego Komi­
tetu: Prof. Kazimierz Wojciechowski, asesor m. 
Tarnowa, jako przedstawiciel rodzinnego mia­
sta generała Bema, rotmistrz 5 p. s. k^Ludwik 
Naimski, komendant, krakowskiego okręgu 
Związku Strzeleckiego>, sekretarz Komitetu i ma 
jor w  sŁ sp. Włodzimierz hr- Bem de Cosban, 
przedstawiciel gen. Bema w Komitecie polskim. 
Delegacja eskortować będzie trumnę od Aleppo 
do Tarnowa. Specjalny wagon z pociągu P- Pr© 
zydenta Rzplitej oddany dla przewiezienia tru­
mny z Komstantyonpola do Polski, odszedł dnia 
10 bm. z W arszawy do Konstantynopola

* • •

T a r n ó w ,  12 6. PAT. Na uroczystości gen. 
Bema przybędzie do Polski z W ęgier oficjalna 
delegacja węgierska w składzie 7 osób. Przewo 
dniczącym delegacji jest gen. zbrojnrstrz bar. 
Balas, przewodnicząc" węgierskiego krajowe­
go komitetu Bema. ______

SUKCES MŁODEGO UCZONEGO ŻYDOW­
SKIEGO- W odbytym w  tych dniach w Paryżu 
kongresie międzynarodowym dla historji prawa 
młody uczony żydowski Michał GLnsburg wygło­
sił referat n. t. prawa talmudycznego.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Na giełdzie akcyjnej ruch dla odmiany osłabł. In­
teresowano sde jedynie Tonaaiem, który lekko zwyż 
kowal oraz Parowozami i Siersza Górniczą. Z papie 
rów procentowych posiziu/kiwamo tytko pożyczki inwe 
stycyjnej przy nastroju lekko zwyżkowym. Dota- 
rówka natomiast beiz transakcji i 73 zl. w podaży.

Płacono: Tohan 2.60, Parowozy 17 zł, Siersza gór 
nicza 127, .pożyczka inwestycyjna 104.25 do 104.59 
zł. Nttraty 21 g>r., pożyczka inwestycyjna 52 zt.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 i trzy czwarte 
do 8.89 i pół zł, czeki dolarowe 8.96 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte.

Cielda warszawska
Warszawa, 12. 6. PAT. Dewizy: Holandja 357.33, 

Londyn 43.13, Nowy York 8.88, Paryż 34.78, Pra­
ga 36.32, Szwajcarja 171.10, Sztokholm 237.95, mar 
ka niem. w  obrotach nieoficjalnych 212.44.

Akcje: Bank Polski 167.—, Bank Zachodni 70, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 78 i pół. Nobel 20.75, Lilpop 
28 i  pół do 29, Modrzejów 22.75, Norblin 167 i pół, 
Pocisk 4.—, Starachowice 24.75, Borkowski 12.

Pożyczki; 4-proc. prem inwest. 108 i trzy czw. 
do 104 i pół, 5-proc. dolarowa 72 i jedna czwarta 
do 73.—, 5-p,roc konwersyjna 67.—, 5-proc. kole­
jowa 59, 6-proc. dolarowa 83 i  pół, 10-proc. ko­
lejowa 102 i pół. 8-proc. L. Z. Baniku Gospodar­
stwa Kraj. 94.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 12. 6. PAT. Waluty, i dewizy: Amster­

dam 2285.50-286.50, Berlin 169.37—169.87, Londyn 
34.47 i pół do 34.57 i  pół, Medjolan 37.19 i trzy 
czw. do 37.89 i trzy czw., Nowy York 710.75 do 
713.25, Paryż 27.78 i trzy czw. do 27.88 i trzy czw* 
Praga 21.02 i pół do 21.10 i pół, Warszawa 79.66 
i  pół do 79.94 i pół, Zurych 136.73—137.23, Amery­
kańskie 707.85 —711.85, Niemieckie 1G9L12 -169.72, 
Francuskie 27.74—27.90, Włoskie 37.34—3750, Ju­
gosłowiańskie 12.46—12.52, Polskie 79.60— 80.—, 
Szwajcarskie 136.38—137.18, Węgierskie 123.98 d® 
124.28, Bankverein 22.15, Bodemkredit 100.20, Kre- 
ditanstailt 53, Landerbank 28, Ziynostenska 107.7* 
Północna 1129, Austr. Kol. Państw. 34.8, Południ® 
wa 9.5, Cement 125 i jedna czwarta, Alpiny 41^5, 
Berg u. Hittau 883, Krupp 11, Poldihutte 195, Rkra 
111, Skoda 353, Siersza 10.75, Apollo 120, Faato 
4.8, Kaarpaty 8.9.

Giełda zurychska
Zurych, 12 .6. 1929. Paryż 20.31 i  trzy czw., Lon­

dyn 25.29 i jedna czw., Nowy York 5.19, Belgjal 
72.18, W łochy 27.18 i trzy czw., Holandja 208.75  ̂
Berlin 123.87 i pół, Wiedeń 73.— , Praga 1558 i  
trzy czw., Warszawa 58.27, Budapeszt 90.62 i pół; 
Bukareszt 3.08.

[ Lokale j
SKLEP z 4-cli ubiikacyi, 
przy ulicy Dietlowsikńei. 
wraz z urządzeniem faiu- 
rowem (telefonem) d skle 
powem, zaraz dio odda­
nia. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „O - 
kazja". 935g

ZAKAZ do wynajęcia 
pokój z oddzie-lnem w ej­
ściem dla 1 lob 2 osób. 
z częśdowem urrzyma- 
niem: Zyblikitwńcza 9.
III, piętro, drzwi 7 (godz. 
14—16). 928bp.

. Samoliczące tabliczka 
mnożenia i dzielenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza czas! Szanu­
je nerwy! Usuwa omył­
ki! Liczy wszechstron­
nie! Wysyła za nadesła­
niem Zł. 1*50: H. Taub- 
man, Kraków 9, Kazi­
mierza Wielkiego 98.

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
póleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta S, obecnie nl. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375x
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RUI YNOW.UNEJ mun- 
dbuml pcszulsmlt to« * 
rana Dna Oumr* - b ., ni. 
Grodzka 13. 1550ar

RASJtRKA (Żydówka)
zaraz potrzebna do Zafco 
pars?o. Zgłoszenia: Lte- 
bestónd, Biskupia 3, mię­
dzy ®odz. 1—3. 924g

|  r o s n d  p o s z n k n ją  ||

RUTYNOWANY buchal­
ter hfflamsiiSta, korespon­
dent, wsziechowOuiinde oto 
zna om. ony w  przemyśle 
droownym, g^ t̂moDomŁ. 
cznynn, w  sprawach po­
datkowi cn, jpauze b egle 
pa maszynie* nzatfci, ©ner 
giczmy, bezwzględni- u- 
CiCiwy i obowiązkowy, 
w  wiielku 23 lat, poszu­
kuje jakiegokoiwiekbądl 
ła „ c 'a j  naoże podać naj­
lepsze referencje. Miej­
scowość obojętna, wyrńa 
garuia skromne Łaskawe 
zgłoszenia dio Adtn. -N. 
Dziennika" pod „Chętny 
oio każde] pracy". 933x

POMOCNIK handlowy z
branży żeJazno-deikitrOi- 
tohu-Tczmd, z 7-ietnilą 
prak tyiką, poszukuje po­
sady, ewentualnie na pro 
w -W ę. Zgłoszęnia pod 
jJFa oho wiec" do Admta. 
„N. D êtinUfea'*. rsy4g

[ N a u k a  
1 w }c lJ O w a u ie 1

DO 2 DZIEWCZYNEK
(  i 6-letniej, poszukuję 
bony fichWuki Żydówki, 
ce  zdolnościami pedago- 
gfozneim, aiołiiwie g, m- 
nastyką ry . nic—ą. Zgto 
«at ufa z padaniem curri­
culum vitae i wymagań, 
pod Wiślicka, Sław­
ków, Ziemia W ięcka.

I Sprzedał 1
LEŻAKI po 11 złotych 

dostarcza: Skład ZaŁa- 
-wdc, Kraków, Staro wi- 
Mtna 21. 1351er

wie,
jak* ostrożnie 
należy prać 
jedwabną 

. bieliznę

TYLK O  w  domu— i o He 
możności pod osobistym 

nadzorem, powinny być prane 
wszelkie strojne jedwabne 
dessous w dobroczynnej pianie 
Lux’u, która uietylkc wspa­
nialej.- pierze, ale i regeneruje- 
Jedynie przez częste i systema­
tyczne pranie w Lux’Ie, można m f
osiągnąć wzorową czystość, trwa- J&k się Posługiwać Lux etfl 
łość i piękny wygląd rych ładnych 
części ubran»a.

W  Lux’ie ówiernie się pierze jed­
wabna bielizna,— nb. kolory nie 
ulegają zmianie,— a im częściej 
się ją pierze, tem się staje bar­
dziej miękką i miłą w noszeniu. 
Jedwab pod wpływem Lin ’u 
nabiera specyficznego wytwor­
nego połysku. Lux przedłuża eg­
zystencję delikatnych mateijałow.

Garstkę kryształków mydlanych 
rozpuścić w odpowiedniej ilośd 
wody gorącej, ubić z tego gęs^ą 
pianę i poczekać aż przestygme,

W  letmćh mydl’ oach praćostroż- 
nie przez wygniatanie v  rlkmiacłu 
Gdy wszystko zupełnie czyste, 
spłukiwać staramće w letniej 
v rodzie zfcieniaj ąc ją trzy razy. 
Powiesićwprzewiewnemmiy scu.

Lx i « jLr

|| z d r o j o w i s k a  |

zakopane. Pensjonat 
„Swahówka", Klist>nu 
sic 33, Jaa\.iigk nurtnJIti 
-wny — poleca w  w w «l 
willi pokoje jasne, Jota 
cizme. ubsn ar »b werandy, 
wszelkie wyiyody. poło* 
żenię pi-epiękue. Kecfc- 
mla pierw&zoraęrfaa. 
my ( Jde. 152ĆI

MILÓWKA —  letafeHÓ 
Pensjonai Sufity 

p-oileca pofcoj6 * uUn̂ tn* 
luem, —  Plękm okolic*. 
Kąpiele w  Soie. 150tx

[ 1
WZOROWA mnwwiH 
dla naprawy r ; l  e .  tec - 
nisowych, yrot s ieć 
sputni wych: K*aków, ni. 
Szewska osletrtnaśc*
di ujS1o piętro. 1225x

CHOkOBY serca, t a  -
seduw, astma*. Satanto- 
rjum .Sahis" Dra Kup­
czyka, Kiaków, ul. Szuj­
skiego. 1243«

N A P R A W A  DYWA­
NÓW Dywany perskie 
kilimy ooraprawy przy] 
muje -Dywan" Tkalnia 
dywanów, kDmćw: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kihmy, Ceny w *  
konkurencyjne. TufeL 
Nr. 16C9. 20Elsse

UNIEWAŻNIA SIĘ wek­
sle zgwtaone, pl. 17 wrze 
śmia 1929 aa ZI. 170'—, 
pl. 20 wrtzicśiiia 1929 na 
Zt. 170‘—, z wyst. Rubin 
Scnarfer, Wladowice: A. 
Spafiz. 937g

O K A Z JA  1
D IA  P E IS JO K A T Ó W  
I R E STAU RA TO RÓ W

M B U M I l l E h l t l i a
wraz z | rzesyin'4 yocztową 

ty IŁ. ZI 15.
Wysyła za zaliczką firma.
Samuel La KDESuORFER
KRAKÓW PODGÓRZE. kYWEKlo

| Przetargi publiczne j
Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 

w Krakowie noupi^u, > puhBcziny przetarg na budowę 
dwóch przęseł mostu drewnianego, kratowego, na 
Duioaśou w  Niedzi'cy, na istniejących podporach w 
cćągu drogi wojewódzkiej Czorsiiyin—Stara Wieś.

Przetarg odbędzie się we wiórek 25 czerwca 1929 
r., o godz. 1 I-tej przed południem, w Oddziale Dro­
gowym wymianiianed Dyrekcji, Rynek, Krzysztofory 
i v. t yim to czasie "Jitływa termin składam a ofert — 
Otenty pasemme ni&ją być jpt rządzone w  dwóch wia- 
njantach, a to:

1) Ołtr^a na budowę dwóch przęseł drewnianych, 
kratowyoh, według planu toż. Rccbn-iiowskiego o roz- 
piętoścd twOrutyczne] po 41‘28 m.

2) Oferta na budowę dwóch przęseł drewniano- 
żelaizuych, kratowych, według planów iaz. Grocha, 
o  rofflplętośoi teoretycznej po 41*50 m.

Akta liicj-tacyjnei, t. j. plamy budowy, ogólne wa­
runki bud, wy, przepisy o ofertach są wyłożone dla 
Drzeiglądu stron w  godzinach urzędowych w Oddział 
le DrogoJym Dyrekcji Robót Publicznych, tam też 
można będzie otrzy mać za zwrotem własr.yoh kosz­
tów wykazy ma‘ c,r.:alów i inne załącznik-

Budowa ma być wykonaną w roku 1929.

Rekćama 
dźwignia handlu!

Walna cl la letników
p o  cenach zniżan ych

artykuły kosmetyczne, peiluireryjne i galanteryjne 
sprzedaje

Wilhelm kickel. Kraków, Krakowska 14.

TROCHĘ HUMORU

U  L Ł jl a R Z A .

— Ile jestem winien?
— D ro^  przyjacielu, znałem jeszcze Pańskiego 

ojca — a więc powiedzmy 25 złotych.
— Jak to dobrze, że Han >••!• .......

dziadka.

PowszechnJe znane ze swei Ciotiroci

h a sto deserowe
z Rybne], z pasteryzowanej śmietany, znacznie 
po tantalu, poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Mały Rynek 2, róg ul. Szpitalnej. Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 1513*

- 1

Znany wykwintny pensjonat

Ś W IT -R A B K A
TELEFON Nr. 18

Pełny komfort, własne łazienki dla kąpieli 
solankowych jodobromowycb w domu, bie­
żąca ciepła i zimna woda we wszystkich 

pokojach, wykwintna kuchma.

."1— mil —
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